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li' I. Gon1ulka •Ił' leslaw 
Sekretarz Generalng KC PPR 

a no 
Zagadnlen.l.e J~o4ol. org;mbczmej PPR lennicy· tej polityki pragnęli, aby PPS oparła 

t PPS wchodzt w nowy etap rozwojowy. Stwler się swym lewym ramieniem o Polską Partię 
dzają to zgodnie Peperowcy ł Pepesowcy, do.. Robotniczą, a prawym o Mikolajocykowskte 
wodzi tego W}'5tą.pieni~ sekretarza generalne- PSL t aby w ten sposób wyniesiona :została 
!JO CKW PPS tow. C}'Tankłewlcu na zebraniu , do roli rozjemcy w toczącej się walce klaso· 
Rady Stołecznej PPS. Odczuwafą to wszyscy · wej. 'Fillktyoznle zaś koncepcja ta mu~iała pro 
robotnicy. Z dnlem każdym. dojrzewa do rea. wadzić do blokowania slę z. Mi·kołajczyldem 
lizacjl idea zjednoczenia PPR i PPS w Jedną i była swoistą, polską odmianą teorl.t ttw. 
partię klasy robotniczej. „tn:ecieJ siły", 

Sprawa jednośd orgdnicznej po raz pierwszy W artykule tym nie zamierzamy analfa:ować 
postawiona Z01itala 1>ublicmie n!'Zez obydwie dlaczego polityka „złotego środka" poniosła 
partóe w umowie o jedności ciŻialanla i wza- kompletną klęskę, ani też kto przyczynił się 
Jemnej wspótpracy z dn. 28 listopada 1946 r. do jej bankructwa. Istotnym natomiast jest to 
Od tego cza5u upłynęło 16 miesięcy. Okres że obecnie potlobne teorie nie wal~ły Juł 
ten. który mołna by nazwać stkolą przygo- oparcia w Polskiej Partii Socjalistycznej, an! 

posłuchu w ueregach Jej cdonk6w. 

1 Polityka „złotego środka" była wyira'Zem 
ideologiarnego uginania się PPS pod napo- I 
rem reakcji oraz ujawniała nieufny stosunek 1· 

do Polskiej Partii Robotniczej. Jak daleko 
odeszła PPS od tej polityki świadczą uchwa 
ly Rady Naczelnej, głoszące, że „droga PPS 
prowadd tylko na lewo", a „WT6g jest łY'lko 
na prawicy",- przyjęte w czerwcu ubiegłego 
roku. 
Hasła te zacieśniały więzy jednolitego tron 

tu i likwidowały politykę nieufności w sto­
sunku do Polskiej Partii Robotniczej. W ten 
sposób PPS zrobiła wiel'ki krnk napr~ód w obo 
pólnym marszu ku jedności organicznej. 

towawczą, zamyka pierw1izy etap na drodze ku 
rfednoczonej i jedno!Ltej ideologfcurle Partii 
Robotniczej 

Stary spór zlikwidowany 
Do nied.awna Jeszcze różnił się zas,ad.ni­Wchodzimy w drug\ etap, w którym zaga- 2 

dnienie jednośct organicmel winno być poli­
tycznie i organizacyjnie skonkretyzowane. 

czo pogląd PPR i PPS na zagadnienie han­
dlu państwowe.go w ogóle, a w 6zcz.ególnoścl 
PPS zwalczała koncepcję pafu;twowych Do· 
mów Towarowych. Na tym tle doszło nawet 
przed rokiem do publicznych dyskusji. 

· W rawartej umowie międzypartyjnej sprawa 
jedności organ;oznej mogła być ujęta tyl'ko 
perspektywkznie, bez pre-:yzowania i bez 
określania warunków 1 czasu jej realizacji. 

Idea jedn-.1 nartii ro„o•n;czel Jest 
jedyn'e słuszna 

Kontrahentom umowy szło w6wczaę q?6w­
n:e o zadeśnienle jednolite!Jo frontu klasy 
robotniczej, aby na ieJ drooze, przez młpól. 
ną, cod?.lenna praktyke budownictwa Pol~ki 
Ludowej likwidować sto,,nłowo w ruchu robo 
tnkzym łdeologkZTie różnice bl'iJące przvo:v­
ną lego rO?.dwofenla, IDEA JEDNEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ BYŁA TAK SAMO SŁUSZNA 
WOWCZAS, JAK JEST SŁUSZNĄ DZISIAJ. 
Lecz na: to, aby ta idea dojrzała i przeniknę. 
la głęboko do świadomośct wszystkich c-złon 
ków obu partii, a t:wła$zcz-a do świadomości 
członków PPS potrzeba było określonego czasu 

Wiadomo powszechnie, :!:e 1nklatorem fe. 
cłnośct oraan1cme1 była Polska Partia Robo­
tnicza. BYLISMY I .TESTESMY GORĄCYMI 
ORĘDOWNTKAMI I ORGANIZATORAMI 
ZJEDNOCZENIA PPR 1 PPS 

Spór o handel państwowy w istocie rzeczy 
dotyczył zagadnienioa k.ształtowa11ia rozwoju 
sto>Sunków społecznych w warunkach demo· 
kracji ludowej. Pytanie, C?.Y państwo powin· 
no, lub nie powinno zajmować się handlem, na 
wet detalicznym, zawiera w sobie taką 6amą 
treść społeczną jak drugie pyta.nie, mianowi· 
cie, <.zy pragniemy podtrzymywać w handlu 
spekulacyjne żywioły kap i tali6tyczne, pomni ej 
szające realne płace ludzi pracy przez J)<>d· 
wyisZ'llnie c.en towarów ,czy tei chcemy pójść 
po drodze likwidacji tych tywiołów. 

WYMIANA HANDLOWA JEST BOWIEM 
BARDZO POWAŻNYM INSTRUMENTEM PO· 
DZIAŁU DOCHODU NARODOWEGO, WY· 
TWORZONEGO W PROCESIE PRODUKCJI. 
Jeśli na przykłiid z.achodz.1 takie zjaw\gko, toe I 
robotniik otrzymał za swoj11 miesi~ą pracę 
10 tysięcy złotych, a kupiec zamknął bilans 
swego mieSJiętznego obrotu towarow-ego 11um11 
100 tys. złotych czystego zysku, O'Zl\aCZ'll to, 
że kupiec pobrał z ogólnej puli doch<idu naro· 
dowego dziesięć razy więcej od robotnika. 
M6gł on dokm~ać tej 6ztukl tylko pru% wy­
śrubowanie w górę oony towa·rów," ktMymi 
handluje. 

Państwowa sieć handlowa w poważnym sto 
pniu zap-0biega przechwytywaniu zbyt w;iel­
kit:j część dochodu naro.dowego przez prywat­
ny sekt-0r handiowy. Przy jej pomocy moina 

6kuteczniej wakzyć T-e 6pekulacją I śrubowa­
niem cen, można łatwiej utrzymywać ceny w 
całej •leci handlowej w kraju M poziomie 
ustalonym pnez państwo. 

Handel państwowy absolutnie ndie ma M. 

celu wypierania handlu sp6ldz1ekzego, czego I 
tak bardzo obawiali się niekt6'rzy towa,rzy'Sze 
:z PPS, ani też rui.e zmierza do likwidacji han· 
dlu prywatne-go. Spółdz:i.ekze domy towarowe 
6ą równie pożądane, }ak i państw-0we. Jest je­
dnak dowied7lionym faktem, że spółdzielcza 
6feć handlowa &pełnia na jba.rdziej pożyte<:zną 
rolę ! w dziedzinie spraWTiedliwego podz:iiału 
narodcwe-go tylko przy l5tnieniu pa!t&tw·owej 
sieci handl-0wej, tadna społecZTNI organi;ta.cja 
nie może bowiem przej11ć funkcji właściwych 
tylko państwu. 

3 SPÓR O HANDPJL PAJQ'STWOWY, TO 
ClĄCY SIĘ W PRZESZŁOSCI MIĘDZY 

PPR I PPS ROZWIĄZANY ZOST Ał. ZGO­

DNIE Z ZAł.OŻENIAM.II MARKSIZMU. Ol 
brzym!a frekwencja w Państwowych Do· 
mach Towarowych i kh r~nl\cy w;pływ nia 

'.hztałto „a.nie się oen na wolnym rynku 
potwierdza-ją noajJeplej, te SPÓR TEN RO­
ZWIĄZANY ZOSTAŁ ZGODNIE Z INTE­
RESAMI MAS LUDOWYCH. PPR d PPS 

NIE MAJĄ JUZ DZISIAJ R02NYCH PO­

GLĄDÓW NA SPRAWĘ HANDLU PA!\T­

STWOWEGO. OZNACZA TO ZLIKWIIDO 
WANIE JEDNEJ Z PRZESZKÓD NA DRO­
DZE WSPÓLNEGO MARSZU KU JEDNO­
SCI ORGANICZNEJ. 

NIANIA PRZYJAZNI Z NARODAMI ZW. 
RADZIECKIEGO JEST NAJLBPSZ'iM 
SPRAWDZIANEM EWOLUCJI ,IDEOLO­
GICZNEJ, JAKA ZA<!:HQDZI TAK W N>S 
JAK I W INNYCH. ·PARTIACH BLOKU 
DEMOKRATYCZN.E~O. 
Dłu9otrwały spór hlt!toryczny w 1P<>lskim 

ruchu robotni.czym, który na tie przyjazn.eigo 
stosunku Polskiej Paifti:I Robotn!czej i ~J po• 
przedn1ik6w do Związku Radzieckiego umotli· 
wił reakcji perfidni\, antyludową grę na uczu. 
ciach ruepocUegłościowych narodu, grę obli· 
CZ<>nl\ na pogłębleIIJie rozbiela w iklasis robot· 
nlcrej, został zlikwidowoany. FAKT TEN JEST 
BODAJ NAJWAŻNIEJSZYM DLA CHARA· 
KTERYSTYKI NOWEGO ETAPU, NA KTÓ­
RYM ZNAJDUJE SIĘ PPR I PPS, W MARSZU 
KU JEDNOSCI ORGANIC~EJ. 

Wysuwając to hasło równocześnie pod 
kreślaliśmy i udowodniliśmy w pra'kty· 
ce, :!:e nie dążymy do mechanlcmej jedno 
ścł. Z pozycji tej nie schodzimy i dzlslaf. 
W naszym ujęciu i rozumieniu Jedność 
OTga'fllcma powstać może tylko w rezulta 
cłe procesu oczyszczania ruchu robotniC'ze 
go z burżuazvlno-liberalnych chwastów I 
obcych naleclałośd, w re:iultacle opar­
C'ła obudwu partii na podstawach ldeolo­
qii m'lrkslstowsldej, 

Doświadczenia minionego okresu wvkazuią, 
że proces oc-zyszc1ani'ł rttchn robotniczP<JO 
z obceJ, burZllazv!nel liteolool1 i prorP-1' nłwe 
laclł różnic mff>dzypartvjnych po~11n:1ł ~lę da 
Je'ko naprzód. Przytoczon'ł tezę !lustruj~ na 

PPR - partia nfepodleglości i suwerenności 

Przytoczone przykłady nte wy:pelnlr1/q o­
czywiście całego obrazu Ideologicznego ZBLI· 
ZENIA MIĘDZY OBYDWOMA PARTIAMI, 
KTÓRE NASTĄPIŁO· W DOTYCHCZASOWYM 
OKRESIE WSPÓŁPRACY. SĄ ONE TYLKO 
ILUSTRACJĄ POWSTAWANIA NOWEGO E· 
T APU W STOSUNKACH MIĘDZY PPR I PPS, 
ETAPU DOJRZAŁEGO JUŻ DO KONKRETY· 
ZOWANIA ZAGADNIENIA JEDNOSCI OBU 
PARTII. 

kilku przykładach: 

Polityk3 ,;lłotego hod1<a11 

zbankru•owaJa 
· 1 W 1945 r. po utworzeniu rządu 1edno-

ścl narodowej, do kt0reqo w<.bodzili 
pr.zertstawic' ele ówczesneqo PSL z Mi koła i· 
czykiem na czele, niektórzy towarzysze 
z PPS zaczęli uprawiać politykę tzw. „zło­
tego środka". Pol!tyka ta, z mniejszym lub 
wi~kszym nasileniem, przejawiała się aż do 
wyborów sejmowych. Myślą przewodnią poli­
tyki „złoteoo środka" było dążenie do wpro. 
wadzenia PPS na drog1: zqnlłego komprom1su, 
z uosoblaną przez Mikołajczyka reakcją,. Zwo 

DZIS 
WIELKA MANIFESTAC.JA MŁODZIEŻY 

Organizacje zbierają sie na Placu Nie­
podległ-0ści oraz na ul. Ogrodowej przy 
Nowomiejskiej o godz. 17.30. Przem:irsz 
ulicami Piotrkowllką, Stalina do Pl. Zwy. 
cięstwa, gdzie odbędzie się wielki wiec 
młodzieżowy , na którym pr;o:emawiać heda 
Prezydent Miasta tow. Stawiński o'N\.z przed 
stawiciele centralnych władz organizacji 
młodzieżowych. 

Zapraszamy całą młodzież I starsze spo­
łeczeństwo do wzięcia udziału w wiecu . 

Wojewódzka Komis.ia Współpracy 
Organizacji Mlo~zieżowych 

4 W okresie ostatnich kilku lat codzienne 
doświ adc1enia i praktyka życia oraz cała 

d:zJialalność Polskiej Partii Robotniczej unie­
szkodliwiły najbardziej zatrutą strzalę, która 
obliczona była na odcięcie PPR od narodu i 
miała zniweczyć w szeregach PPS wszelkie 
dążeni·a d-0 jedności organicznej. Mam na my­
śli propagandę reakcyjną, która od pi·erwisz€j 
chwili powstania naszej partil U1iiłowała przed 
stawić ją w oczach narodu, ja.kb partię anty­
niepodleglościową. 

TA NTKCZEMN A METODA W ALKI Z POL 
SKĄ PARTIĄ ROBOTNICZĄ NIE MOGŁA 
BYC SKUTECZNA I NIE PRZYNIOSŁA RE· 
AKCJI SPODZ!EW ANYCH OWOCÓW. POL· 
SKA PARTIA ROBOTNICZA WYROSŁA W 
N AJPOTĘŻNTE rc:;zĄ PARTIĘ LUDU POLSKIE­
GO I ZAJMUJE DZISIAJ CZOŁOWE MIEJ· 
SCE W NARODZIE WŁASNIE DLATEGO, ZE 
W OKRE~TE OKUPACJI NIEMIECKIEJ NAJ­
OFIARNIEJ W 1\LCZYŁA O WYZWOLENIE I 
N!EPODT nr:;ŁOSć, A PO WYZWOLENIU 
KRA TU SWOJĄ PRACĄ CODZIENNĄ i SWO 
.TĄ POLITYKĄ WEWNĘTRZNĄ I ZEWNĘ­
TRZNĄ t: \.TSKUTECZNIEJ PRZYCZYNIA SIĘ 
DO UGRUNTOWANIA NIEPODLEGŁOSCI I 
SUWERENNOSCI POLSKI. - NATOMIAST 
WC-..7VSCY RPl\KC.JONISCI. W ICH LICZBIE 
RÓWNIEŻ I WUERENOWSCY BANKRUCI PO 
LITYCZNI. ODRZUCENI ZOSTALI PRZEZ KLA 
SĘ ROBOTNIC'? A, I PRZEZ NARÓD POLSKI 
DLATEGO. ŻE ZDRADZILI INTERESY POLSKI 
I GOTOWI SĄ WYRZEC STĘ JEJ NIEPODLE· 
GŁOSCT I SUWERENNOSCI I ODDAC JĄ 
POD JARZMO IMPERIALIZMU ANGLOSAS­
KIEGO. 

z~ truta, antypeperowska propaganda re­
akcji, tran.smitowana przez WRN i jego tuby, 

!rafiała ~eki~dy i do pepesowskich szeregów 
i utrudniała ideologiczne zbliżenie obu partii. 
OBECNIE W SZEREGACH PPS ZAPANOWA­
ŁO POWSZECHNE I GŁĘBOKIE PRZEKONA­
NIE, ŻE OBYDWIE PARTIE STOJĄ NA JED­
NYM GRUNCIE NIEPODLEGŁOSCIOWYM 
ZE TAK DLA PPS, JAK I DLA PPR NIEPODLE 
GŁOSC POLSKI JEST SPRAWĄ NADRZĘD· 
NĄ, KTÓREJ PODPORZĄDKOWANE SĄ 
WSZYSTKIE INNE SPRAWY. 

Po.ityka qrzviaźn 1 z ZSRR 
2b'iża PPH i PPS 

· Nie pos•k.utkował równi-eż reakcyjny jad 
antysowieckiej propagandy. Każdy myślący I 
szczery patriota zrozumiał już oddawna, fż so­
/usz polsko • radziecki, którego orędownikiP.m 
była zawsze Polska Partia Robotnicza przyczy­
nił się niezmiernie do wzrostu siły I heT.p!e­
cze1lstwa Polski, do wzmocnienia jej niepo­
dległości. 

5 ROZWIJAJĄCY SIĘ WSPANIALE W 
NARODZIE POLSKIM PROCES ZACIES-

Nie mo!e ulegąć wątpliwości, !e na 
tempo rozwoju procesu montowania Jed· 
noścl organicznej polskich partii robotni­
czych wpływa w sposób przyspieszający 
łączenie się socjalistów f komunistów oraz 
oczyszczanje p..a·tii socjal-demokratycz­
nych z elementów prawicowych w in­
nych krajach demokracji ludowej. Utwo­
rzen!e jednej partii robotniczej przez ko­
munistów I socjalistów w Rumunii, uchwa 
la połączeniowa pr7.yjęta przez ostatni 
kongres węgierskiej ·partii socjalistycznej, 
popi:zedzona usunięciem z partii elemen­
tów prawicowych, wykluczenie z partlł 

socjal - demokratycznej Czechosłowacji 
przywódców jej pn,wego skrzydła -
wszystko to dowodzi, ze watą się zbudo· 
wane przez buduazję przegrody, które 
dotychczas sztucznie dzieliły ruch robot­
czy na dwa nurty polityczne • 

fCina rfn/ą1v nn ąfr . 2-efJ 

Swiqłeczny numer »GLOSUcł: 
ukaże. się w zn~czn~e ~wf~kszo~ej objętoś cl i zawierać będzie bogatą treść z naj· 
rozmaits~ych dz1e~zm zyc1a politycznego, społecznego i kulturalnego humor satyrę 
oraz obfity mater1ał ilustracyjny, ' ' 
UWAGA I 

Dodatkowe zamówienia na Swląteczn y numer „Głosu" należy zgłaszać do 
24 b, m. włącznie do Biura K-0lportażu RSW „Prasa" _ Łódź, ul. żwirki dn. 
130-62. 17, tel. 

Również OGŁOSZENIA do Swiątecznego „Głosu'' przyJ'mowane b d t I 
dn, 24 b. m. włącznie. ę ą Y ko do 

, ~ . 
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NA NOWYM. ET 
(Ciąg daJszy .H .t.rontcy 1-ef) robotniczy nie był zespolony, a obie pa.rtie 

Dwłe główne przyczyny le:tą u ppdstaw robotnicze patrzyły n4 siebie wilkiem, hasło 
tego ze wszechmiar pozytywnego procesu jednolitego frontu zawierało w sobie na­
LIKWIDACJI ROZBICIA RUCHU ROBOT- w:skroś rewolucyjną postępową treść. Po uwol 
NICZEGO. - memu Polski S.pod okuP.a'Cjl, .rorgainhawani~ 

nej. J0ednolity front ma. na celu wypieranie 
tej f.doologli z ruchu robotniczego, lecz całko­
wicie i ostatecz.nde wyprzeć jej nie może. KLA 
SA ROBO'INICZA ZWIERAJĄC SWE SZEREGI 
W JEDNOLITYM .RRONCIE LIKWIDUJE SWĄ 
SŁABOSć: PŁYNĄCĄ Z ROZBICIA, NABIERA 
SIŁ DO WALKI Z .WROGiilM KLASOWYM. 
LECZ NA WET NAJLEPSZY JEDNOLITY 
FRONT NIE MOZE JEJ DAC TEJ SIŁY, JAKĄ 
DAJE JEDNOSC ORGANICZNA. Je.§IJ chvie 
partie d:tlafoją w ruchu roboWczym - cho­
da.tby wspólipracowaly wzajemnie Jak n-0.jścl· 
ślef - to nie uleg.a ładnej wqt.pliw.o!cl, :fe 
ruch ten nie wyrwollł 11/ę jeszcze w zupełno·§cl 
1tpod wpływu ideolog!:i burżuazyJn.ej t nie o­
czyAclł do końed awoJch szeregów :i reiprezen­
tantów i przewodników tej J.deologiJ. Proces 
przemJoo JdeologJc.znych, jaki zaszedł w sze­
regach PPS w okreste blisko cz.teroletniej 
współpracy fednolltofrontowef, coraz wyraźniej 
sze zacleranie się róźnic między dołowymi or­
ganlzac /amf PPR 1 PPS, czego bardzo dobit­
nym przejawem aq masowe glosy pepe.ow­
skfch robcMl.I'tków, domagające się utworzieni11 
}ednej partii - wszystko to d()wod?j - że 

dotychczMOwe formy Jednolitego frontu są 
ju!Z nJedost.atecz:ne, :za mało dynamkmie, za. 
czynajll Tlla'hiie:rać treści zachowawczej. 

• jednolitego frontu było ptmktem wyjśdowym 
Pierwsze - to WZROST SWIADOMOSCI dla rm~rondenła reakcji, zdobycia i utmyma. 

KLASOWEJ MAS ROB<Yl'NICZYCH, KTÓ- ni.a Władrzy, przełamania olbrzymkh tntdinOŚci 
RE CORAZ WYRAŻNIEJ WIDZĄ SZKODLI- gospodaTczych, ze·spolenl.a zdrowych sił Dlłl'O­
WOSC PODZIAŁU IDEOLOGICZNO-POLI- du wo.kół program.u PKWN, Musieliśmy wów 
TYCZNEGO SWOICH SZEREGÓW, JAK TEŻ czas ro:zstrzyginą.ć pytanie, 
USWIADAMIA.JĄ SOBIE N•EDOSKONA· czy klliliS11 robotn.dcza 7.iłamdie reakcję 
ŁOSC JEDNOLITEG~ FRONTU, JAKO ORĘ· ł przejdZ'ie do budowy nowego ustroju 
ŻA WALKI o ·soC.JALIZM, a druga _ to społ~znego, czy tef na skułek wewn~trz 
jawne wpl'Zl{gnięcłe się prawicowych przy- n!lo!Jo rozblda ulegnie w wał~ z reai1ccfą 
wódców światowej socjal-demokracji w ry- l odda brlcjaitywę ksxtiaiłtowama ustroju w 

• w ręce lił<beralno - burluazyjnych demo 
dwan słuzby dla kapitału t imperializmu w ce kratów. Problem ten mógł być rozwiązany 
lu ratowania zgniłego l rozsypującego się sy~ po myśli interesów klll!SY robotn.liozej i 
1te1ńu gospodarki kapitalistycznej. mas ludowyclt ty1ko przez zbudowanie 

~ tych przyczyn europejska klasa robotnf- JedinoUtego kontu robotniczego. I laik też 
cza dątąo eoraz konsekwentniej do nowych rozwiązarny zO!Jłał. 
form ustrojowych, odchodzi od socjal-demo- Nieco ina.czej prze-dis!tawia Irlę hMlo }edno-
kratyzmu. lrltego frontu w _d·z.lsiie.jtS.Zęj sytuacji. 

WyższoAcl ustroju aocjallstycznego nad u- .Rozbicie ruchu ro.botniaoego ~ dwe od-
. . . rębne nurty polityczno - ldeolog1CZ'Il.6 jest 

ettoJem kapitali~cznym rue trzeba już dzi- wyrnzem nadsku d (\ddzi.ałyWania n~ klasę ro.: 
s!aj dowodzić klasie robotniczej i masom lu- botnkzą ideologii btlrżuazyjno _ koa!p<italiistycz­
Clowym li tylko abstrakcyjnie, naukowo, te­
orety.cznie w oparciu o podstawo_.e założenia 
marksizmu. 

Za \VYZszośclą socjalizmu I demokra­
cji ludowej przemawia Już konkretna rze­
ezywistoś6 gospodarcza, polityczna, kul­
łuralna I oświatowa istniejąca w tych 
krajach, które zrzuciły z siebie jarzmo nie 
woli kapitalistycznej. Dlat~!f O też w tych 
wł~nle krajach tak wysoko wezbrała fa­
la jedności robotniczej, która usuwa z rtt­
ehu robotniczego prawicę socjal-demo­
kratyczną i wyrzuca Jej przywódców poza. 
nawias ruchu robotniczego. 

Pąd do jedneści organicznej wzrasta 
Nowy etap n.a drod'le ku zjednoczeniu PPR 

! PPS powstał wię.c nie tylko w wyniku uje­
dnolicenia . irozbiemych poprzednio poglądów 
obu partii na szereg konkretnych zagadnień 
teorli i praktyk! budownictwa nowego ustroju 
tpołe.-::znego w Polsce, łeC'z także w Tezultacie 
pre:emian, j<akie zaszły w ruchu irobotnic::ym 
innych krajów demokr-acji ludowej, Przemaamy 
te nie mogły poz.ostać bez wpłyW'U na pGlską 
kllllSę robolin!lmą, a suzeg6In1ej na robotni­
ków, nail~ących do Polskie) Partii Socjali. 
stycznej. Parcie do Jedności orgadcmej mu­
atał'O przybrać n& !lłle. 

Polska Partia Socjatktyoma pM1ada dzisiaj 
hme obli.cze ideologiczno-politycrzne niż mia­
ła przed wojną i w czasie okupac11 Odrod.zi­
ł4 &ię on~ pod hasłem jednolitego frontu, 
rzuconym prze2 'PolskĄ Partię Robotniczą. Ha. 
•Io jednolftego ftootu Juł w okresłe sprawo­
iwaniia władzy przez Polllkl Komket W~ole 
nła Narodowego stało slię s.dandłll'f1WYD1 ba· 
alem obydwu partii. Wejście PPS na drogę je 
dnolitego frontu oznaczało odrzucenie ideolo· 
gii wuerenowskiej, było wyrazem zerwania 
2 polity'ką Zarembów 1 londyńskiej emigra­
cji i dowodziło, że PPS pragnie stęł odbudo­
wać na nowych podstawach ideologlczn~h. 
Zapoczątkowany 1.eszcze podczas okupacji 
!Proces odradzania się PPS i uzucenia z sie­
bie bagażu wuerenowsk!ego trwa po dzień 
dzisiejszy. PPS dzisiejS1Z·a w odróżnieniu od 
PPS przedwoje:mlej I od WRN stała się partią 
~ednolitofrontową. Nie omacza to bynajmniej, 
ie nle ma Już w niej praw~o skrzydła, ze 
uwolniła słę w :riupełnoścl od szkodltwych tra 
µycyj soojaldemokratyunu. 

Co stanowi prawicą 
w iednołitofrontowej PPS 

Konkretye:owanie zagadnienia jedności orga 
nkznei wymaga bardziej dokładnego niż do­
tychczas określenia co 11ta1Dowl prawi.cę w 
łednotitofrontowej PPS i co kryje sił: pod tym 
pojęciem w maczenłu społecznym. Do spra­
wy tej należy pod~jść dialektycznie, trzeba 
'Widzieć i oceniać J.!\ w ruchu, w ·Ioz"woju, na 
podstawie analizy !konkretnej sytua·cj!. Nie 
wolno jej rozpatrywać statycznie gdyż wów­
~s otrzymalibyśmy fałszywy obraz. 

Pogłębf ć r ednolity ·trent i przybliżyć jedność 
, . organiczną - oto zadanie 

NADSZEDŁ CZAS, ABY JEDNOLITY ks}stowskte. Elementy prawicowe partii socjal 
FRONT ROZSZERZYĆ: i POGŁĘBIĆ: WSZECH- demokratycznych wchodzących do jednolite­
STRONN1E OD GÓRY DO DOŁU I W TEN go lro.ntu, st·ojqr; rta gmncie ideologii liberaJ• 
SPOSÓB PRZY~LIŻYĆ JE!DNOSC ORIGAN!- no - burżu.azyj.nej traktują Jedn-01ity (roni jako 
CZNĄ. taktyazne posunięcie na szachownicy . politycz-

.1edno·$ć mganli,cz:M wypływa :z jednolite- nef. JednoU organtcz.na jest dJ.a nkh obcą l 
go fmntu, oip.a.\!'tego na ide.o1m;Jicz:nej bazie wrogą .Ideą. Ich gra poUtycU1a na Jnstrnmen­
markJSimnu, Jako końcowy lroe'lUlta.t dz:iałaru>a tle jedno/Nego frontu rtJe moźe trwać dl.Ugo 
zewnętrznych ipre.w rządzącyich ro'LWOjem je- I kończy się tym, że przechodzą na pozycje 
dnolit-ego frontu. Gdy.by }ednolity front me :ro otwarte/ walki z fed.nolftym frontem i partkl· 
ist•ał oparty na podstawach ideolog;t'i marksis- ml markslstowskim.i. Klasyczny przykład takiej 
towskiej, to prnce.s jego rnzwoju :poszedł by taktycznej gry politycznej prawicowych socjal­
w o.dwrotnym kiiie;runku, to znaczy nie prowa-1 demokratów widzieliśmy w Czechosłowacji. 
dzilby do jiedIWści organicznej klasy robotni!- JESLI JEDNOLITY FRONT NIE ZBLIŻA I NIE 
czej, lecz do iponownego rozłupaniia jej szere- PROWADZI DO JEDNOSC.I ORGANICZNEJ, 
gów. Zdrową ideoJ.ogkmie tężyznę jednolite- TO WCZESNLEJ CZY PÓL.NIEJ MUSI ULEC 
go frontu mogą więc wnosM tylko parM.e mar-. ROZBICIU. . . 

Kto nie dojrzał do zjednoczonej partii 
pozostać poza iei ramami 

powinien 

Polska Partia Socjalistyczna.. odradzając 
się na nowych podstawach ideologicznych fak 
tycznie ustaliła dla swych członków górną gra 
nicę wachlarza politycznego, w kt6rym ma­
ją zmieścić swoje pogl~dy. Tą granletł był 
jednolity front. Wprawdzie w PPS maleźli 
się l tacy, którzy w praktyce swej działalno­
ści nle jeden raz przekroczyli zakreślon" gra­
nicę, lecz zdecydowanym przeciwnikom jedno 
l!tego frontu otwarcie wyrażającym swoje ata 
now!sko, PPS zamknęła bramy wstępu do 
swych szeregów. W jednolitofrontowej PPS 
mogli się więc i>omieścić t tacy ludzie, któ­
rzy traktowall jednolity front, jako dopusz­
czalny t może nawet pożyteczny ,,kompromis" 
polityczny między PPR i PPS. Przekroczenie 

ram Jed~ólifego frontu wafall jednak za nie­
możliwe, przynajmniej dla obecnego poko­
lenia. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, te 
w miarę :oozwoj:u. jednolitofrontowej współpra 
cy liczba takich jednolitofrontowych „mini­
malistów"' stale topniała pod wpływem przy­
swajania sobie 1 'Pogłębiania marksistowskie· 
ldeolog:l.1. Lecz tak samo jest pewne, ~e wie­
lu 1 nich po dziel\ dzisiejszy zajmuje wciąż 
wczorajsze pozycje: Ideologicznie nie dojrzeli 
oni jesze1e do jedności organicznej. Nlekłó· 
rzy z nich może nie dojrzeją nawet w chwili, 
kiedy montowanie ;Jedności organicznej wej­
dzie w stadium organizacyjne, W takim wy­
padlm byłoby najlepiej, aby dobrowolnie po­
zostali poza ramami zjednoczonej partiL 

Siła zjednoczonej partii 
PPR zawsze zgadzala się ze stanowiskiem bić poł~zenia. Zj-flnoczona partia oprzeć 

PPS, że mechaniczne połączenie obu partii jest się musi na zasadach centralizmu demokra• 
szkodliwe. Siła partli tkwi w jedności jeJ tycznego. ,v ranmeh ktorego mleśc.i 11ię całko­
szeregów, w jednolite myśli politycznej, zro- wlciej krystalizacja rozbieżnych nawet sta· 

nowisk, lecz nie ma w nim miejsea na frak­
dzonej ze słusznej ideologii. Siła zjednoczo- cyjność. Przedyskutowanie l ustalone sta-
nd partii robotniczej musi być wir,ksza od nowisko partii musi obowiązywać wszystkie 
sumy sil, j~ką dysponują dzisiaj PPR. I PPS jej ogniwa i wszystkich członlców. Tylko tak 
l'azem }"Zięte. Gdyby w wyniku połączenia pojęta jedność organizcna PPR i PPS stwo­
PPR i PPS w jedną partię miały powstać w rzy nową, dynamiczną siłę klasy robotniczej 
niej frakcje, to stanowczo lepiej jest nle ro- I i wzmocni władzę ludową w Polsce. 

Utworzenie jednej partii robotniczei - największym 
zwycięstwem polskiego ruchu robotniczego 

UTWORZENIE JEDNEJ PARTII ROBO 
TNICZĘJ BĘDZIE NAJWIĘKSZYM ZWY-, 
CIF,STWEM POLSKIEGO RUCHU ROBOT­
NICZEGO ODNIESIONYM WE WŁAS· 

NYCH SZEREGACH NA PRZESTRZENI 
JEGO HISTORII. O TO ZWYCIĘSTWO 
MUSZĄ WALCZYĆ ZARÓWNO PEPERO.· 
WCY, JAK I PEPESOWCY. MIECZ ICH 

Nr '(I 

E 
WSPÓLNEJ W ALKI MUSI BYĆ: WYMIE· 
RZONY PRZECIWKO RESZTKOM BUR· 
ZUAZY JNEJ IIDEOLOGII, GNIEZD.ZĄCEJ 
SIĘ JESZCZE W POLSKIM RUCHU RO­
B01NICZYM I PRZEOIVVKO ROZSA/DNI­
KOM TEJ IDEOLOGII. POTENCJALNIB 
REPREZENTUJĄ ONI BOWIEM NA POL· 
SIGM GRUNCIE TĘ SAMĄ ZDRADĘ NAJ 
ŻYWO'I'NIEJSZYGH INTERESÓW LUDU . 
PRACUJĄCEGO, KTÓREJ iDOPUSCILl 
SIĘ PiRA WICOWI PRZYWÓDCY SOCJ.At­
DEMOKRACJI W ~AJACH ZACH'OD­
NICH. 

NIE MA DWU IDEI SOCJALISTYCZ­
NYCH - PEPEROWSKIEJ I PEPESOW­
SI(l,EJ ZACHODNIEJ I WSCHODN!i!J. 
SOCJALIZM JEST TYLKO J.BDEN, NIB 
POLSKI, NIE ROSYJSKI, NIE ANGIELSKI 
CZY SKANDYNAWSKI, LECZ WSPól!NY 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASIE ROBOT· 
NICZEJ - M.AR.KSISTOWSKI. 

ZHrz.a6cy socializmu Attlee i Bevin 
w Jednym szeregu z Trn 1Danem 

i Marshallem 
Przeciwko temu s.ocfalhJI11<YWl o.st,rzy broił 

imperJallzm amerykański, miotając się w.łole­
kle 1 wygrażając pię§clq zbrojną całej JudzkO- · 
Acl. W walce IZ tym .socjalizmem złąazyla alę 
z kapitałem amerykańskJm cala plejaoo wo­
dzów drugiej międzynarodówkl na czele z pre 
miere-m rządu cngi-elsk.Jego panem Attlee, któ­
ry zdecydowaJ alę na zerwa.nle ~ drzew.ka Ja. 
bourzystowsk.iego ,,aocjal1~u" i zachodnich 
„woJnośof" demokratyc.mycJi ostat.nlego listka 
figowego, zaipowkzdając wyrzucenie z a.param 
państwowego wszystk!ch komunistów . 
. Attlee i Bevin, .przywódcy fill9ielskiej :pa.r· 

tiil Pre.cy, maszerują W' Jednym s.z-a.regu z T.rn 
manem i Marshallem, reprezentanta.mi am.ery· 
kańskiego bpi~łu mon<llpOHstyczniego i w ślad 
~ Hitlerem 1 Goebbelsem 'krzyczą o „wschrod 
rum nfobezpiecreństwie" i konieczności walki 
z „agr~ją z· zewnątrz, dokonaną 'wewnętrzny­
mi 6iłami" (nowa terminologia anglo&askicli 
„demokratów", wymyślona w zwią7Jku :i po­
knyżowaniem dch !Planów praez lud priacuj,. 
cy w Czechosołwacji). 

Tę wspólną walkę angielskich „socjali­
stów" i amerykańskich kapitalistów z „we­
wnętrzną agresją" w Innych krajach od daw­
na już obserwujemy w Grecji w jej zbrojnych 
formach. I na przykładzie maleńkiej Grecji 
widzimy, ~e lud jest silniejszy od wszelkich 
spisków i paktów fmperiallstycznych, Zapo­
wiedt dalszej brutalnej agresji amerykańsko­
labourzystowskiej spółJp Imperialistycznej 
prr.eciwk<> innym narodóm nakazuje r6wmet 
polskiej klasie robo~czeJ likwidować resztki 
obcych wp.ływ~w ideologicznych w swolch 8%8 

regach dla wzmocnienia antyimperialistyczne­
go !rontu walki o pokój 1 demokrac:I~ 

liecb fyJt Jednolity front wiedatCJ 
· do ziednouenla PPR I PPS 
Duch czasu I nastroje połączeniowe, lst· 

nlejące w obu partiach Wymag&,Ją skonkretyzo 
wania 1 pogłębienia treści zawartej w haśle 
jednolitego frontu. POLSKA PARTIA RO­
BOTNICZA UWAŻA, ŻE NOWY ETAP W RO 
ZWOJU POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZE 
GO MOŻE BYC NAJLEPIB.J WYRAŻO?'iY 
PRZEZ OBIE PARTIE W NOWYM HASLE: 
- NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WIO· 
DĄCY DO ZJEDNOCZENIA PPR I PPS W 
JEDNĄ PARTIĘ KLASY ROBOTNICZEJ. 

WŁ. GOMUŁKA - WIESŁAW 
Warszawa, 19.3. 1948 roku. ' 

Stan wojenny w Atenach 
MOSKWA PAP. Agencja Tass, r.: Aten dono 

si, że w Atenach, w Pireusie i na obszarze 
Attyki nakazano stan pogotowia bojowego 
WSZY'Slkkh odd7liałów wojskowych OTaz od· 
dzilałów żandarmerii l po.Ucji. 

Ofkjalnłe komunikują, że zarządzenie to 
spowodowane jest UJltazaniem się w Attyce 
~ednostek ermU de.qi(}k.raltycznej, Faszyist(llW· 
ki se:tab generalny stwierdził, że wal.ki t()(7A\ 
się w· odległości 20 lclm. od . Aten. 

Polityczne pojęcie prawicy Je!t równoznacz 
ne z konserwatyzmem, zacilowawcZQśdą, wste 
czinictwem. 

Życie nie stoi na ·miejscu. lecz stale się 
rozwija, ciągle sit: zmienia. Co wczoraj było 
doskonałe i postępowe, dzisiaj staje się kiep 
skle i wstec:zne. Samolot ·z okresu pierwszej 

Faszystowski wyczyn policji Trumana 
Córka Marii Skłodowskiej - znakomita ucżona - Irena Joliot-Curie aresttowana po przybyciu do lewego Jorku . 

wojny światowej, który podówczas wyw.oly- NOWY JORK, PAP. - W -dniu 18 b. m. 
wał powszechny podziw uznania dla rożwoju przybyła samolotem do Nowego Jorku na za­
myśli . technicznej, należy dzisiaj do muzea!- proszenie Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
nych zabytków, które przypominają każdemu Uchodźcom Antyfaszystowskim, słynna uczo­
!konstruktorowi i lk.ażd~mu lotnikowi niedos~~ na córka Marii Curie Skłodowskiej laureatka 
nal<'.ść dawnych osiąg~ięć te.chnicznyc~. Ustro) nagrody Nobla - p. Irena Jollot-Cur!e. 
\kap1talistycznv w porownanm z ustro].em feo- . , 

1 
d. l b ł -lb ITVTilim skokiem naprzód w Na lotnisku la Guard1a, amerykanskłe w a 
irozwoju· społecznym ludzkości. A ten sam . ze em~gra~yJne za rzym:1 p!n ą ~ o 

wyspie Ellis Iśland mimo, że w Paryżu otrzy I Niesłychany postępek amerykańskich władz 
mała ona normalną wizę wjazdową do USA. emigracyjnych wywołał powsze_chne oburze- . 
Celem wizyty pani Joliot-Curie w Stanach nie w społeczeństwie amerykańskim. Prze­
Zjednoczonych był,o zaznajomienie narodu a- wol!niczący Komitetu Pomocy Uchodźcom An 
merykańskiego z koniecznością natychmiasto- tyfaszystowskim, chirurg nowojorski dr Bar.­
wej pomocy dla republikańskich emigrantów sky, w wydanym oświadczeniu stwierdził, lt 
hiszpańskich. P. Curie nie pozwolono nawet zatrzymanie Ireny Joliot-Curie jest zniewagą 
na porozumienie się z oczekującymi ją oso- dla narodu amerykańskiego i dla inteligencji 
bami. · całego świata. 

a nym y o r-1- . I d . . t ły i J li t i 

ustrój dzisiaj s~al si~ już hamuke.m postępu Jako „mepoządaną cudzoziemkę osadziły na 
i rnzwaj~ Bunu~Tina ~m~ra~~ parlam9 -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

!~::Je: :~:t~;~!~~ufo:rn~v:;;!~!v::~~ys~~~ Traktat handlowy polsko-francuski· 
WASZYNGTON, PAP. - Rzecznik Depar­

tamentu Sprawiedliwości oznajmił, że Irena 
Joliot-Curie została skierowana przez władze 
imigracyjne do Ellis Island z tego względu, 
że wjazd jej do Stanów Zjednoczonych „moze 
zaszkodzić żyw-otnym interesom USA •.• ", 

dzy. Lecz każda proba za-stąp1ema demokracJl 
ludowej przez demokrację burżuazyjną j-est . 
aktem wstecznym, kontrrewolucyjnym. Te sa PARYŻ PAP. - W piątek podpisano w Pa 
me hasła, czy zamierzenia . mogą być albo po-

1 

ryżu polsko-francuski traktat handlowy. Ogło 
stępowe, albo wsteczne w zależności od tego szóny na ten temat komunikat oficjalny gło­
na jakim etapie rozwo)u społe.czn~g? .są wy si: 
suwane. To samo· mozna powiedz1ec 1 o lu-

1 

Układ inwestycyjny · zapewnia dostarcza­
dziach, którzy e;a nimi stoją. . nie przez Francję w latach 1948 - 1952 sprzę 

w, sytuacji dnia wczorajszego, kiedy ruch tu samochodowego i dóbr inwestycyjnych 

ogólnej wartości 60 milionów dolarów wza­
mian za węgiel polski, którego tonaż osią­
gnie 4,500 tys. ton. 

P,rotokól w sprawie dostaw polskiego węgla 
pr1ewiduje, że b~dą one stopniowo zwiększa 
ne do 1,500 tys. do 2.500 tvs ton w latach 
1948 - 1952. 

W dodatkowym oświadczeniu Departament 
Sprawiedliwości zakomunikował, że sprawę 

zbada prokurator generalny Tom Clark. Na­
razle pani Jollot-Curle została „tymczasowo 
wydalona" ze Słan6w Zjeduoc:i:onych. 
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Brawo, Pintera 
„Puchowy śniegu tren", „śnieżna biel" itd. 

- to, moi złoci, dobra rzecz w górach, w lesie 
C%}' na wsi. Ale w mieście to z tym „puchem", 
psroJc.ość, gorzej. Krótko mówiqr.: niech go 
nlag traJJI 

No, bo wd1ny np. dzień przedwczorajszy. 
Coś się n-0/wyraźniej w meteorologii pokręcilQ 
Reakcja niebieska działa czy co? Na Bo7.e Na· 
rodumie - wiosna i w ogóle szpaki przyle­
cJ.aJy, a tu, tydzień przed Wielkanocą - śnieg 
wali jak ja:ma cholera. Zasiedziałem •ię aku­
rat w drukarni, gdy zecerzy przycho:tzw~Y 
• miasta zaczęlJ przynosić następujące komu· 
nik<lty: 

- Ale! kurniawa! Cale miasto zasypa!o! 
- To ej zadymka! Nawiewa i nawiewa, na-

pewno dziś do domu nie wrócimyl 
- Ho, ho, towarzysz redaktor nanewr>o się 

s nami w drukarni na gazetach prześpi„. 
Nie chciałem spać w drukarni. Sen na ga­

setach, możn-0 powiedzieć, wcale m1 się nie 
u.łmlechal. Postar>owilem „przedrzeć się" do 
domu. Nielatwa to była sprawa. Tramwaje 
I 1amochody stanęły, a ja - szedłem. Pod 
wfatr, pod śnieżycę, przez zaspy. Myślałem 
aoble tylko: lajny bałagan! Ostater:znie, mamy 
Milicję Obywatelską, a nikt do tej pory (była 
godzina 3-cia w nocy) obywateli „cieciów" do 
odgarniania śniegu nie zagnał. Czyżby „czyn· 

Manii eslacja woli pokoi 
Zv1. ąz~lt Radz,eck~ demob hzuJe wszvstk e starsze roczn ki ____ ™_,_.. ___ - '---=---•,,_'>WW - -· ._....-... e • ,.______,,_ ski·ei. jak „Unia Zachodnia'', popieranie re3k-

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR powzięło decyzję o natychmiastowej demobilizacji cyjnych 1 agresywnych czynn.ików w Niem-wszystkich starszych ror.zników, odbywających służbę czynną w Armii Radzieckiej . . DP c-zech Zadiodn'.ch a tym ba.rdz·iej ostatni pro-kret przewiduje ostateczne zakończenie de mobili·zacji w marcu. W wyniku demol;ilizacjt jekt gen. Clay' a. zmierzający do utworzenia re· w Armii Radzieckiej pozostaną tylko dwa najmlodsze roczniki, 1926 i 1927 i w ten S;JO· gulamej armii w Zachodnich Niemnech. sób stan liczebny Armil Radzieckiej odpowiadać będzie całkowicie warunkom pokojowym. 

Lakoniczny dekret radziecki je-.;t aktem du- Dekret radziecki ukazał się w cz.asie, gdy 
żej wymowy i znaczcn10. Trudno o bardziej do- za oceanem podżegacze wojenni prowadzą 
bitne zaakcentowanie polityki pokojowej, pro- kampanię, inspirowaną przez monopol·istów 
wadzonej z niezłomną konsekwencją przez i fabrykantów broni. Dorażnym celem alar­
Związek Radzieckl. Trudno o bardziej godną mów, szerzonych dziś przez podżegaczy wojen­
f jamą odpowiedź pod adresem szantażystów nych, jest przeciwdziałanie rosnącemu nieza­
wojennych. dowaleniu i oporowi w „m:ushaJ!owvch" kra-

Dekret radziecki demaskuje tych, co speku- I jach Eurooy Zachodn' ej". gdzie. uległy.mi wo­
lu ją i ze.rabiają na szerzeniu psychozy wojen- bee :-Va'.l~~treet są tylko rzą_dy 1 .;partie ame-. . . . . . rykansk1e , partie zdndy m''?re>sow narorlo• ~ef. D':masku1e ~d~a1cow sprawy n~-rodowe] wych, ale nie masy ludowe. Te ostatnie niE> 
1 a gen tow 1mpenallzmu we wszystkich kra- chcą kolonialnej zależności od USA. o bawi;; ją 
jach. którzy stawiają na „trzecią wojnę". Ma- się odbudowy reakcyjnych Niemiec - .I nie 
-;owa demob'lizacja radziecka wykazuje raz chcą nade wszystko nowej wojny. Glęboki-e 
i~z~"'.e iak nonsensowne- i ztbrodnicze ;są te niezadowolenie w opinii publiczne; tych kra­
pods?epty. iów budzą takie posunięcia polityk~ amerykań-

Dekret radziecki świadczy o sile Związku 
Radzieckiego. To już samo przez się jest mo­
mentem du:ego znaczenia i podważa awantur­
niczą grę an'l.erykańGkich fabrykantów broni. 
Postawa Związku Radzieckiego wypływa z jed­
nej strony ze świadomości niespożytych i ros­
nących wciąż sił, z drugiej zaś - z poparcia 
jego polityki pokojowej przez najszersze masy 
ludowe W'SZ)"Stkich państw. 

nlkf' czekały, aż się śniegu po pierwsze piętro 111'!1'tlte.,.~e"t!'tr:iP. n 6 .!fizurh Cz111•tel'ni!kó"''I' uzbiera? Zad.nef - rzekłem do siebie - inicja- ~---..;.r_.;,,.....,..~..--------------~~ -·--~-

Na polityce imperia!istynnej, na szantażu 
wojennvm i olbrzyrn\m ampqrk~ńsk:m budże­
cie wojskowym zarahiajq już dz-iś miliardy do­
larów monopoli-ki i fa·brykand broni. Nie tro­
sz.Czą się oni o to, że dzieje s·ię to kosztem zni­
żenia stopy życiowej narodu, że pogłębiają sie 
tym samym sprzeczności wewnętrzne gospo­
darki amerykańskiej, kryjące w sobie groźbę 
na jśroższego w dziejach USA kryz)"Su. Bije tu 
w oczy głęboko destrulccyiny charakter polity­
ki dolarowych Imperialistów. 

~a:n:J°: ~~' ;~~epraszam. Odwaliłem Już Co na to Związek Pracowników Gastronomicznych ? Jrawalelt drogi w charakterze pługa śnieżnego, 
Społeczeństwo -polskie należycie ocenia cha­

rakter szantażu wojenne!'.lo, uiprawianego prze2 
imperiali-stów ame·ryknńskkh i wita ze -szcze­
rym uznaniem nowy, doniosły akt polityki 
pokojowej Związku Radzieckiego. 

gdy patrzę Jr fakle}.§ bramy wychodzi facet Do Redakcji naszego pisma zgłosił się mło 
w barankowej czapce. W jednej ręce - miotła, dy c'lłowiek, Marian Wawrzyniak, syn obroń w drugiej - szufla. Zatrzymałem się i pytam: cy Westerplatte oraz matki. działaczki niepo 

Jak zareagował Związek Pomocników Gastro 
nomicznych? ! 

Na te dwa pytania chcielibyśmy otrzymać 
szybką i wyczerpującą odpowiedź. 

- Wy - powiadam - obywatelu - wzglę- dległościowej, zamordowanej przez hitlerow-
M. Minkowski. dem czego1 ców. 

- Snieg odgaml-ać wyszedłem - odparł. - Chłop;ec, sierota, chcąc się usamodzielnić 
Nie można przecie czekać, aż całq ulicę l dom odbywa praktykę w zawodzie kuchm'.strzow- uczniów :ra.syple. skiin w restauracji „Tivoli". 

No, pewnie, te nie motna czekać. Ale jakoś Młody praktykant jednak, zamiast znaleźć Szanowny Panie Redaktorze! pokrycie kosztów. podróży? z naszą nauką te~ fo do głowy - (przynajmniej na tym odcinku, opiekę i naukę obrzucany jest stekiem obelg, Jest nas 12 uczniów na kursie ślusarskim n'.e jest dobrze: kurs nasz miał trw~ć 8 mie-który mozolnie przebrnąłem) - nikomu nie a co najgors-ze został kilkakrotnie pobity I to polskiej YMCA, Naukę zaczęliśmy 1-go ceel'W slęcy. Termin ten już przeszedł, lecz jakoś na payszlo. Wszyscy widać, psiakrew, spodzie- dotkliwie. Nauczycielami, tak dobrze wywią- ca ub. roku. z początku wypłacano nam sty- koniec się nie zanosi. My się temu nawet nie wajq się „zawiadomienia urzędowego w przed- zującymi się ze swych opiekuńczych obowiąz pendia po 2000 zł. miesięcznie lecz od wrze- dziwimy, bo żaden z nas nie czuje slę jeszcze miocie sprzątania śniegu". Wszyscy - z wy- ków są dwa.i miejscowi kuchmistrze: Roman śnia ub roku daremnie zabiegamy 0 nie. A edolnym do rozpoczęcia pracy jako ślusarz, Jqtkiem PJntfry Józefa (mojego rozmówcy Mlruch I Bronisław Miruch. przecież żaden z nas nie jest bogaczem a to z przyczyn następujących: mamy lekcje w barankach - wczorajszego solentzant-0), do- W tych warunkach I przy tak.kh lnstrukt0- niektórzy mają rodziny na utre:ymanlu, niektó trzy razy w ty!'.lodniu po dwie godziny -dwa sorcy domu przy ul. Piotrkowakiej 164. rach nie może być mowy o nauczeniu się rzy znów muszą dojeżdżać na kurs z od.le- razy te<>retyaznle, a raz w tygodniu lekcję. Mote wam, drodzy Czytelnicy, sprawa wy- zawodu. głych miejscowości województwa łódzkiego praktyczną w warsztatach na Rybne). Często da alę drobną, /ecJr mnl~ spontanic~na inicjaty- Tyle Marian Wawrzyniak. i płaclć za normalne bilety kolejowe, (ulgo- jednak zdanza się, że po przyjeździe na kurs WG dozorcy- ,,Ili• biurokraty" b. wzięła. I dla-1 Jednego tylko nie wiemy dotychczas. Jak wych nie otrzymujemy, a ostatnio nawet za dowiadujemy się, :!:e lekcji nie będzie - a to tego właśnie wz.nouę okrzyk: brawo, Pintera! zareagowała i cr.y wogóle zareagowała na po tramwaj musimy płacić bilety normalne). z powodu jak'.egoś koncertu. który się odby­PJntera Józef - niech tyje/ B. Tam. wyższe Rada Zakładowa' restauracji „Tivoli"? Skąd mamy więc we;iąć pieniądze, choćby na l wa w YMCA. a to dlatego, że profesor nie mmmrmmti:lllllllllJlll:JlllłnTI~lil111111:11111rn11u1umnrnrJ··m111111111111ow11111111Mu1111.'ll:1111:11111111111111nm111111111::ia1111:11u111111111a1111 1 !1 1 il ,lll'm111u111n111111111111,1.:a::1.11.1111111: 1 "11,111'1:1nmnrn1:m11:1· · L11·1, I 'll11111111111:1··1 •11.1.111·11111111111111111111:u11111:11111111:11 lilllll1111111111111111n1" , przyszedł. Przez cały czas n a le kc i a:::h prakty • • R d d b · cznych robimy tylko p1lnlkłem. choć oddawna Dobry przewodniczący - to 1 a a o ra :.!q,~~:~:~~~~~.~y~:~~::~~ ·4'. 
tamy więc: na co tracimy ten nasz drogi czasf CO nJÓUJlq kand••daci z PZPB Nr '2 Pn~et j~teśmy już ludzie dorośll-niektó-~ rzy z nas mają fu:!: i po 30 lat - my chcemy 

I Michalina Zdunek - to przoduj1\<:a tka<:'Z­
lta. Tow. Ryszard Wolsztajn ma 'Zaledwie 19 
lat, a już praktykuje na majstra, gdy-Z był jed-

i musimy jak najprędzej naukę skończyć, 
i 'Zacząć normalnie pracować i izarabiać. Pro­
simy czynniki miarodajne, by nam w tym po­
mogły, bo my sami festP.śmy bezsilni, wobec 
tej ' dziwnej polityki YMC'I. 

JędrJrej, ;k Marian Michalak Marla 

Należy stwierdzi<': bezstronnie, te nie wszyst­
k.i6 zarzuty przeciw działaln-0ści tej lub innej 
Rady Zakładowej s4 slus=e. Zadania I prawa 
Rad były bardzo szerokie i róŻll.o-rodne. Reali­
:r.acja należała jednak n.ie tylko od dobrej woli 
wykonawców, ale tak.że, i to przede wszy.st­
lt!m, od umiejętności 1 znajomości •wyd: 
praw. 

Na te właśnie tematy rozmawiamy z kandy­
datami do przyszłej Rady PZPB Nr 7. „Na 
epriawozdawczym zebraniu rerzuca1i. robotnicy I 
dotychnasowej Radzie brak zainteresowania 
wielowarsztatowcami, brak utinteresowania 
epraw1\ mieszkań I wielu Innymi sprawami 
m6w1 nam tow. Michal<lkowa, jedna z nielicz­
nych aktywnie pracu jq<:y<:h radczyfl ustępują­
cej Rady, C'Złonek PPS. zdecydowania fednolito­
frontówka. - A mnie się wydaje, że najwai· 
nlej871\ rze<:'ZI\ jest wybór dobrego, dzielnego 
przewodniczącego. Pnewodniczący odchodZl\· 
<:ej Rady. tow. Winter, był crłowie~iem cho­
rym I nie mógł się wywią1.ać z przyjętych za­
d.afl.. W starej Radzie było wielu takich to­
wanysv;, którzy mieli fa'k nafle~ze Intencje 
pracy, ale -po prostu nie wiedzielł, jak do te­
g<> przystąpić. Jeśli otrzvrnamy dobrego prze­
wodnkzącego. to nowa Rada napewno będzie 
dobne pracowała". 

Wychodząc z tego taloteni-a, n11leży wyst~­
wić takich kandydatów. spośród których moz­
na byłoby wybrał owego najlepszego do kie­
rowani-a Radą. Załoga robotnicza zakładów 
PZPB Nr 7 wysunęła ze wszystkich 0ddziałów 
pn:ede W5Zystklm tych . którzy pnez ubiegły 
okre6 wykazali się rzetelną pracq przy war­
aztatach„ 

Tow. Marinn .Tedrze/cry'k - ma!stP.r tkalni. 
tak praruie zp 5Woimi tkankami, ie przy 
wsplilzawrvln;r•w•" i'"JO 7PS1)6l 1wvr;ężyl tny. 
krotnie. Wlruiyąława Joachim Jest pierwszą 
wielowarsztatówk-

I 

nym z najlep5zych tkaczy zakładów. 
Wra:r. z tow. Frątczakiem kandydują obaj 

z ramienia mlodzieży i napewno będ1\ dobrymi 
obrońcami Interesów młodych. 

Tow. Anna Gajewska, aktywna c'llonkini Li­
gi Kobiet, wraz z doświadczon1\ już w spra· 
wach Rady tow. Michalakową, potrafi praco­
wać społecz.nie dla dobra kobiet "llakładów. Na 
liście wyborczej jest 84 kandydatów. Z tych 
wszystkich na.leży wybrać 26 radców i 26 z,a-

Uc7niowięi kursu ślusarskiego 
YMCA: 

Polskiej 

Usowski, Pawlikowski, Fil!p!ak. Cel'.ń­
skl, Kllman. 'Krystianik, Woźniaki. Tajs, 
Andrzejewski, Scisłowski, Jaroszewski. 
Kruszyński. 

""'""1.....,..,„„ ... "'11••1•1!e'lltn1in 1 111,.,.•ntlf"''"'"'łllrtSn11ttn111111tn11•.,....••i.111u111111111111t1111• stęp<:ów. Biorąc pod uwa·gę WY'Powiedzi nie· SPROSTOWANIE 
których kandydatów, że praca społeczna jest W zamieszczonym w dniu 19 marca w „Gło-trudna i nlewdz.ięc-ma, należy właśnie wybrać Zdunek Michalina Wa/szla/n Ryszard · R b tych robotników i pracowników, któn:y wyka- sie o otniczym" artykule p.t. „Wczasy włók-i . r· ś . • . d niarzy" odpowiednie zdanie winno brzmieć: z~ i się o iarno c1ą ' e~ergi1\ w przeprowa za- wie dążyli do pole~zenia bytu pra<:ujących. rum slusmych zarządzen naszych władz demo-1 . . . . . . „Koszty pobytu clzfecf w Szczęsnowie pokry­kratycznych, tych, którzy zarówno przy war- Ta.kich 52 najlepszych mozna będzie mewątpl!- wane będą z Funduszu Kolonijnego Wydziału szta<:ie, ja.k i przy pra<:y społecznej uporczy- wie znaleźć wśród tych 84 kandydatów. (B) Socjalnego CZPWł". ... .-.... „mm:„„ ... ,... ............ .,.. ............... ,irm„IDilil..-llm!lllll'illmmmaa-.i ...... 112m-. ... ._ ... „.__.

11811 ... 

Mówiąc to· wszystko, Paul! przechadzał się 
Po pokoju. Nagle pułkownik zatrzymał się 
l popatrzył wprost w oczy uważnie go słu­
chającego Launitza. 

- Pragnąłbym j_eszcze panu poradzić, La­
unltz, rzekł nieco przyciszonym głosem Pauli, 
aby pan zdwoił swoją czujność w Naftogra­
dz!e. Mówię to z obowiązku, niestety. Pro­
szę pamiętać o losie, jak! spotkał wszystkich 
pańskich poprzedników. Niech pan nawet śpi 
z otwartymi oc1yma. Wszyscy poprzedni ko­
mendanci zostal! zabici w murach komen-

VI \ tuluję panu nominacji na stanowisko komen- dantury. Przestępców nikt nie zdołał odna-
Za oknem mignęły niebieskie reflektory da~ta. Po drugie, muszę pana ~pr'l~d'lić, Iż leźć„. To są naiprawdę d1.1iwne meczy„. Dziw­auta generała Scherwitza. Z ciemności na se- to 3est niezwykle trudne I odpowiedzialne sta ne 1 niesamowite! Proszę więc nie zapomi­kundę wyłoniły się krzaki bzu I kwiaty, ro- nowisko. Trudność polega na specyficznych nać 0 tym, że Naftograd, to naprawdę nie­

bezpieczna placówka. Niebezpieczna I nie-snące przPd willą. Głucho zawarczał mo- warunkach pracy. Pan będzie musiał uru-ł samowita, raczej tajemnicza! Jeszcze jedno tor.„ I nagle wszystko ucichło. Genera chomić przemysł naftowy, Istniejący na tym takie zabójstwo _ mimo woli pułkownik po-Scherwitz odjechał spowrotem do sztabu. terenie. Pan chyba 'Zdaje sobie sprawę z te- patrzył na Launitza, _ i "Zacznę wienyć w u· 
- Czy pan może udać się jeszcze dziś do go, co to oznacza? Bezpośrednim pańskim piory ... 

Naf'to~radu. celem objecla wyznaczonej pla- szefem będzie obersturmbanfuherer Rummel. - Nie dopu11zczę do tego, pułkowniku! ro­cówki? - oschle zapytał Pauli wchodząc do Jest to niezwykle ustosunkowany człowiek. ześmiał się Launltz, zresztą bynajmniej nie gabinetu. Właściwie mówiąc, jest to jeden z najbar- mam zamiaru paść ofiarą upiorów! Gdy pułkownik zobaczył na własne oczy. dziej zaufanych ludzi Himmlera. Mam wra- - Niech pan nie b~dzle takim optymistą, i::tk przyjaźnie Scherwitz potraktował Launl- żenie, że pan rozumie, co to oznacza. Dalej Launitz, zagadkowo i ponuro uśmiechnął się tza, stosunek jego do majora zmienił się nle Na stanowisku naczelnika gestapo w Nafto- Pauli, jestem pewny prawie, :!:e zabójcom po­io poznania. Stał !!lę niezv,rykle urzędowy I gradzie pan znajdzie nlejaklego Kurta Heinza magał ktoś. kto pracuje w komendanturze, a formalnie służbowy. Pułkownik Pauli nie ·da- Ten Heinz, to bezsprzecznie uzdolniony urzęd- mo:!:e nawet w gestapo. Niestety, jestem o rzył wiekszą sympatią generała Scherwltza. nik bezpieczeństwa. Ale jest przede w$zyst- tym niemal przekonany. Z przykrością mu-
- Jesteśmy na froncie, panie pułkowniku kim tylko urzędnikiem. Jest formalistą I od- SZt!: stwierdzić. I:!: tego mego przekonania nie To 'Znaczy, że ra1 wydany rozkaz musi by<': znacza gię chorob.liwą po prostu podejrzllwo- QOdziela von Rummel. Będę niezmiernie u­natychmiast WYknnanyl niemniej slużhowo śclą w ctosunku ·do ludzi. Nie jest nale:!:ycle cieszony, o Ile pan go przekona. że jednak mia ndpowiedział Launitz_ giętki i nie umie szybko się orientować w Iem rację... Zdaje się, powiedziałem oanu 

· d · !;. ytuacji. Lecz jest to zaufany Rummla, a~ wszystko, co chciałem powle<lziećl Czy ma - Nie spod1iewałem się innej odpowie 11 . 
zlekka uśmiechnął się Pauli, po pierwsze. gra Rummel. to zaufany Himmlera. pan jeszcze jakieś zapytanie? 



Str. 4 - GLOS ROBOTNICZY ·' Nr '19 
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:------™--------------:, Rosnie armia młodych budo·w-niczych 

~:t~'.~1~~1~~~~~~t~~~r~; ISwiPto 100-tysiPczneno uczestnika wyście.u praćy 
i ZMD przystąpili do przekształcenia Aka- ' \f 'ł Ó 
demi<:kiej Stałej Komisji Porozumiewaw- tym roku będzie młodzież polska ob- A ZAOZĘŁO SIĘ TAK.... · na i trzeua pracować. Szło jeszcze o to, by nie 
czeJ· na A~ademici.8 Komis.tę Jedności ' W h d 'ć ś · t ś · t · F d ·· w poło·•·i·e 1945 r., gdy kraJ· nasz leczył tracić ani chwili w szybkim marszu ku od-""" c o zi w1ę.o w1a -0weJ e eraCJI vv • 

Dzia.bnia Orga.nizacji. Demo·kra.tycznych. Młod;-jeży Demokratycznej szczególnie dotkliwe rany, robotnicy pracowali nad qudow1e. 
1 

d . d . 
1
. ł d i włólmiaru 

Nowouiworzona Komisja stawia sobie za urocz śde xbiega się ono bowiem z ważnym uruchomieniem zdewastowanych fa_ Na ape o p-0w1e _zie~ n;i o z 
cel dalsze zacieśnienie wspólpracy 4-ch o.r- d Y .' , __ , bryk, a prenumeratorzy mikołaJ'czykowskiej łódzcy 3 600 chlopcow i dz1ewcz<1 t roz.poczęl:o 

wy arzemem w naszym. n..1.aJu. · · . , dul „ Od 
ganizacji studenckich, nawiązując do naj_ 21 ma.rea. zosta.nie Wil'ęcwna nagroda &tuty- „gazety dla wszystkich" tworzyli przy „pół w?lkę o palrnę_-p1e~wszenstwa w pro ·odcnicCJl . ...._ 
lepszych tradycji wspólnych walk młodzie- 1 • "·owi mł-'"-"-:lio ·1 czarneJ"' szeptaną legendę 0 „niemożności pod- teJ ;iory datuJe się ruch współzaw '"""' 

s ęcznemu uozes~n-. .,..,,_, wego wspo - . t z 
6 

j g rstki 
ży radykalnej z. reżimem sanacyjnym na ZlllWodnictwa. pracy. Dziś ruch ten posiada już jęcia pracy w takL:h warunkach technic:z_ pracy, jego pierwszy e _ap. wczesne a_ . 
wyższych uczelniach oraz do wspólnych bogatą tradycję ,ogarnia swoim zasięgiem ca- nych" _ grupa młodych ZWM-owców lódz_ pionierów wyrosl~ dz1f. stutysięczna. armia 
walk z faszyzmem hitlerowskim. ły kraj, codziennie r,otujemy: nowe osiągnięcia kich rzuciła hasło: kio prędzej, kto lepiej, i młodych budowmczych Ludowego Panstwa. 

Kom.i.sja' współdziałać będzie z władzami "" dziedzinie powięl<szenia _ wydajności pracy, Ol!Z-OZędnieJ?- Dla nich bowiem, jak zresztą. dla 
oświatowymi w dziele wprowadzenia w ŻY· racjonalizacji metod produkcji, popularni są )w~ększości robotników nie ulegało wą~liwo-
cie reformy studiów, reformy, umożliw~ nasi wielQwarsztetowcy. [ śc1, że „w tych warunkach technicznyct: ::i::._ż 
jącej dostęp do wyżezych uczelni najszer- „ ~~-.i • ~~...,._~~.....---.,w u.G.W.MJ4..:W• 

szym rzezom młodzieży robotniczej 1 chłop­
skiej oraz dążyć będzie do ukształtowania 
nowego oblicza etycznego studentów. 

Komisja zmierzać będzie do scentralb:o­
wania pomocy materialnej państwa w jed­
nej instytucji, zaś pomocy społecznej - w 
ramach Towarzystwa PrzyjaciAf Młodzieży 
Szkół Wyższych. 

W poczuciu aolkl.arnoścl ze studentami 
całego świata w walce o pokój 1 demokra.. 
cję cztery organizacje studenckie pracować 
będą aktywnie w szeregach Mi~o­
weg-o 2lwią~u Studentów. 

Dla realizacji wszyatldch tych zadaA po.. 
wołane będą odpowiednie Komisje w &kall 
irqdow!.skowej, uczelnianej 1 wydzi~łowej. 

~obch6d Tygodnia SFMD· 
w le~zi 

W Łodlri odbyły l:łę obrady Wojewddzldej 
Komisji Współpracy Orianizacji Młodziet<>­
wyeh, podczas których opracowano projekt 
obchodu tygodnia Swiatowej Federacji Mlo­
dzieży Demokratycznej. W ramach Tygodnia 
odbędą 1ię zgromadzenia mlocWety, zatrud­
nionej w fav.rykach ł6dzkich «U młodzl4ty 

z terenu województwa łódzkiego, PoChody 
uliczne, Imprezy artystyczne, 1protowe jak r6w 
nież przeprowadz.ona będzie szeroko zakrojo­
na akcja popularyzacji organizacji ,.służba 
Polsce". 

Wojewódzka Komisja Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych postanowiła ponadto zor· 
ganizować w „ Tygodniu St'MD" zbiórkę pie­
niężną na rzecz demokratycznej młodzieży 

przy warsztatach· 

w Poznaniu 

H!s~~:n~.~i_..G_r_ee_J_·1 •. ____________ .,.. ________ ,.;:..::;..:::.:.=:..:::,.:::..::.,,:.::~~.:,:..=.;,:~_::.,::_:.,:::..:;,.:_::_:;:.;;,.:...:,:.,::..:.::,..::,,::.:=::::::=:::::::::::::::::::::::::~::::::::::::::::::=::::~:::::::::::::=::::~~~~ 

Po · wspólnej naradzie ZWM i OMTUR łclą ustaiwę o orpnłzacjt „Służba Pol­
sce" i postana.wdi&Ją w związku ·• p&wo-
1.aniem łeJ orga.nlucjł wspólnie w Jed­
D.YlL szeregu realłzowu zadania, Ja.kie 
przed na.ml stf>Ją. Obydwie organizacje 
wzywają caJą młodzid - do oddania ea­
łego swego entuzjazmu dla odbudowy i 
przebudowy materla.JneJ I moralnej na­
szego na.rodu. 

Na na1·adzie aktywu ZWM i OMTUR, po re-1 
feratach kol. Zarzyckiego, przewodniczącego 
ZG ZWM, i kol. Saloniego, sekretarza general 
nego KC OMTUR, odbyła się dyskusja. W dys­
kusji liczni mówcy podkreślili osiągnięcia w 
dotychczasowej współpracy mówili o różnych 
iej formach, jak np. wspólnych kursach sa­
moksi.tałceniowych, wyścigu pracy między ko­

·,ami obu organizacji. Podkreślano słusznie, że 
.\'tie może być „zebrań dla zebrąń", ale, że rnu­
.tozą być one wypł'łnione konkretną żywą. tre· 
foią. Niemniej jednak dyskutanci podkreślali, 
pewne słabe strony działania. Zwracano uwa­
gę na to przede wszystkim, że zbyt mało c„yło 
w tym okresie inicjatywy oddolnej, zbyt nikłe 
zbliżenie ideologiczne, bez którego trudno mó­
wić o jedności orga.nic:;mej. 

Dyskusja ZIJ.alazła swe odbicie w uchwalo­
nej przy ogólnym entuzjaźmle sali rezolucji, 
w której czytamy m. in.: 

Organizacje łódzld,e mają na polu do­
~Ychczasowej współ',>racy w rama,ch je­
dnolU;ego frontu poważne osią.gnięcia. 

DCi' osiągnięć tych należ;,,: ma.owy udział 
w ,;Wyścigu Pracy", wspólny kurs szko­
leuiowy obydwu org.llliizacji, dziesiątki 

wspólnych zebrań wszystkich ogniw 
orgainiu;acyjnych, wspólna, ZwYcięska 

walka z reakcją, kt<rt. prowokacją, sia­
niem fałszywych plotek i dywersją il.a 
terenfo naszego przemysłu, chciała. unie­
możliwić wyk&nanie planu i spa.raliżo­
w..lć rozwijaj~cy si~ zywiofowo ruch 

przodowa.6 w „Wyścigu pra.e)"', który 
poo:woll zrealizować pia.n trzyletni i da­
je gwarancję naszej niezałełinoścl go­
spodaTczej i 1>oJirłyC7111ej. Wspólne zebra­
nia i wspólne akcje muszą stać sAę co­
dzienną. systematyCZDą formą współpra 
cy wszystkich kół i ogniw organizacyj_ 
nych. Musi.ny wmnóc wspólne szkolenie 
ideologicme na wszystkich odclnk~h. : 

Były w naszej dotychcz.Mowej współ~ 
pracy niedociągnięcia, były I zgrzyty, 
ale Jedno jest wame, że mi11H> tego po. 
trafiliśmy stale wzmacniać I cemento­
wać ;iednolit:y front i JEDNOSC DZIA­
ŁANIA. 

Zada-nia, Jakie stf>ją przed nam.I, przed 

W swiązkn ze wzrostem ~ywnMcl 
anglo..ameryk.ańskiego lmperialh:mu, 
ktÓry stanowi groźbę dla światowego po 
koju 1 niepodlegfoścł Polski I • ogólną 
sytuacją musi.my jeszcze bardziej a<1łe­
śnić współpre.cę na wszystkich odcin­
ka.eh, wzmóc \Vspółne szkolenie i bez­
względnie · zwalczać w naszych szere­
gach jawnych 1 ukrytych wwgów jedno­
litego frontu i ' jedności. 

całą polską młodzieżą,, wykonamy w l\'.IŁODZIEZ POLSKA PRAGNIE JEDNOSCI 

jeszcze ściślejszym współdziałaniu. Kiedy zjednoczą się nasze organizacje? Za-
W związku z wyb-O~mi do Rad Za- leżne to jest od n.as, od OMTUR-owców i 

kladowych świadomi ich wielkiej roli ZWM..owców. Zależne t-0 jest od naszej wspól­
w ...:abezpieczeniu i pogłębieniu zdoby_ pracy, )>d naszej solidarnej postawy wobec 
czy polskiej klasy. robotlllli.czaj, wzywa- ukrytych, czy jawnych antyjednolitofrontow­
my wszystkich ZWM-owców I OM ców .w naszych szeregach, zależy to od dalsze_ 
TUR·owców do zwiększenia udziału mło I go abliż-eni.a łdeologicznego. Od naszej pracy, 

' dzie<ły w pracach Rlłd Za.kładówych. koledzy, zależy realizacja slusznych pos.tula-
Obyd\vie organi.zlłcje witają z rado- tów rezolucji. , F. 

722 lysiqce sludentów 
na wyższych uczelniach radzieckich 

·współzawodnfotwa pracy i t. p. W roku bieżącym na wyższe uczelnie rad+iec I nych „uczelniach zaocznych", które umożli-
Mamy równie-i; w dziedZi111ie współpra- k:ie będzie przyjętyC'h 180 tysięcy studentów. wiają łączenie stuc!iów z równoczesnym wy· 

cy pewne niedociągnięcia. , które poota.- W ten sposób ogólna liczba studentów w konywaniem pracy w danej dziedzinie gospo. 
na"'iamy zlikwi~fować. Musimy wzmóc ZSRR dojdzie do 722 tysięcy, przewyższając darki narodowej, Na uczelnie tego typu będzie 
jeszcze biir(lzie~ wspólny wysilel• we t:ymsam:irm ilość studiujących, przewidzianą przyjętych w tym roku 160 tysięcy studentów. 
współzawodnictwie pracy. Każdy OM ·na ostatni rok obecnej 5-latki t. j. na rok 1950. Do uczelni zawodowych wreszcie wstąoi około 
TUR-owiec i icażdy ZWM, owie<: musi J Szczególnie wzrosła ilość miejsc w tak zwa- 350 tysięcy osób. ' 

• 

CO MOWIĄ CYFRY. 

J ak rozwijało się młodzieżowe współza.. 
wodnictwo pracy na najważniejszych 

. odcinkach gospodarki krajowej? Jeśli 
w pierwszym okresie na terenie górnictwa 
współ·zawodniczyło jedynie 9300 młódych gór­
ników, pracujących w 36 kopalniach, to na 
trzecim etapie uczestniczyło juz 32.327 młodzie 
ty pracującej w 109 kopalniach, natomiast 
czwarty etaip objął 36.846 młodzieży w 129 ko­
palniach. 

W drugim etapie wsp6łzav.odnietwa w prze_ 
myśle metalowym uczestr~iczyło 15.246 osób, 
następnie cyfra wzrosła do 17.560 młodocia­
nych hutnlków, śl~arzy, tokarzy, monterów l 
innych. Obecnie ruch ten objął 35.34.7 mlodych 
robo1mik<>w, zatrudnłmtych w 167 ukł.ada.oll 
praą, 

U włókniarzy cyfra uczestników współza­

wodnictwa przekroczyła już 23.600 zatrudnio­
nych w 81 zakładach pracy. 

DROGA DO DALSZi'CH OSIĄG~C 

M łodzleżowy ruch współzawodnictwa 
pracy ma jeszcze wiele do zdziałania. 
Nie be~ pożytku będzie przypomnieć 

90bte o tym właś~e w wigilię uroczystości. 
Trzeba sił1t dobrego pnykładu oddziaływać 

na dość imacmy jeszcze w kraju rezerwuar 
nl.edostatec:mie wykorzystanych młodych ałł. 

Przenieść doświadczenie młodych robotników 
na teren wsi i rozwinąć i tam wspól:zswodnL 
ctwo. Trze"8 jeszcze bardziej skonsolidować 
własne szeregi, W7lmóc walkę o dyscypł.inę 

pracy, należyte l pełne wykorzysta-nie surowca 
i czasu pracy. 

Wa±nym jest zagadnienie rozszerze-nla. siect 
szkół pnemysłowycb l zawodowych kursów 
krótkoterminowych, szczególnie w górnictwie, 
przemyśle metalowym i chemicznym, celem 
podniesienia kwalifi'kac.il młodmeży pracnjącd 

Sw-Uito stutysięcznego uczestnika młodzieżo_ 
wego współzawodnictwa pracy będzie niewąt­
pliwie dalszym krokiem naprzód w realizacjt. 
hasła: cała młodzież we współzawodnictwie 
pracy, (St.) 
1nm111111111111111~111111111n1111 11111111111111111ur:i~11TIJ1111111111 11111 1111111:1111111L1111111 1•111 1n 11 11: 1 11 111 111mn 

Federacia pois!ti eh 
organizacji studtmcklcb 

Pierwszy Zjazd delegatów wszystkic;h sto­
warzyszeń akademickich, który dokona wy_ 
,„oru Rady Federaeji Polskich Organizacji 
Studenckich, rozpoczął wczoraj swe obrady. 

Pierwsze posiedzenie Rady Federacji odbę­
dzie się w Krakowie w auli Uniwersytetu Ja 
giellońskiego w dniach od 19 do 21 ma.rea br. 
W posiedzeniu Rady weźmie udział 33 przed­
stawicieli Bratnich Pomocy z całego kraju, 
15 przedstawicieli · ideowo_.wychowawczych 
organizacji studenckich AZWM , .Z~ie", 

ZNMS, „Wici" i ZMD, 11 delegatów kół "lau­
kowych, 2 przedstawicieli Akademickich ZW.ią 
zków Sportowych oraz delegat Sekcji Młvdzie 
żowej Związku Byłych Więźniów Politycz­
nych jak również przedstawiciele Głó-1.-v;nego 
i Srodowiskowych Komitetów Koordynacyj_ 
nych Polskich Organizacji Studenckich oraz 
polscy członkowie Ra<ly Międzynarodowego 
Związku Studentów, 

Na pierwsze posiedzenie Rady Federacji 
przybędą przedstawicie le władz oświa t owych, 
Rady Głównej dla spraw nauki i wyższego 
szkolnictwa, delegaci :--:::omi1etu Wykonawcze 
go Międzynarodowego Związku Studentów 
oraz delegacje zagranicznych organizacji stu­
denckich. 

Pierwsze posiedzenie Rady op1·acąje statqt 
.Federacji Polskich 01'.ganlzacji Siudenckbh o­
raz nakreśli &>Ian działania na okres na,)!. 'łk.-ą 
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r • ..l11Ali1Jsz l'llftl6~un11e 
Docent Uniwersytetu Łódzkiego . lflWtJD-

.tan~ iel I ie 1 4 
„frzcdwi~śnie" rew·olucyj~e 1816 rol>u zkmi prs.o1cow. Równocześnie zaś według go przyszło już 29 kwietnia 1848 r. pod do domów, częściowo przeszli do walki par­

sk,...·1czyło się w Wielkonolsce sUu::nicnie:n wypróbowanej recepty „oczerni:i..icie zawsze Ksieżem, gdzie nułkownik Brandt w 4000 tyzanckiej. Najświetnie.is7.ym .ie) epizodem 
gotując:ego sie powst<J.nia. Wylrnzal:o ono ro'.'i z tęgo wst<?.nic" ! Pror;;adzono zjadliwą piećhoty, wzmocnionei 7 działami i jazdą było ogłoszenie przez Wilczy11,:;kiego rze­
poważny udział w snrzysie±enin - ma~ p;op::ig:rnclę :mh>rdza j<J,rą. wszystko co poi- zaatakował obóz pod Księżem broniony czypospolitej, w położonym pod Poznaniem 
ch1opskich i żywiołu droimo.~nicszczai:::~dc- 1.1kh. urzcdstawiu:incri Polllków :jako barba- przez 1300 źle uzbrojonych ochotników pod - Kórniku. 
go. Obja·wy ,wysokiego u.~wiadomienia J'.n.- "C":i;yi:·:kir11 nr-pastr,il;:ó·.v ich spokojnych „do- dowództwem. Floriana Dąbroivsh:iogo. Po Atoli organizator bojówek nfemieckicli 
rocfowego w;;rod warstw społecznych. do- bnnz-;;';i::ów" _ 1'1iemców. kilkuf'."od'?}rinej w?Jce przy wydatnej porno- gen. Pfuel, „od maja na mieisce Willinsena 
tad. P,~d wzg1ędem politycznym na og-ól ra- ! Ze S'.vei strony rz~d pruski wcielił znacz- cv kolonistów niemieckich, Brandt opano- mianowany komisarzem królewskim, przy­
cze.i o er,~ych były dobrą zapm:vicdzią na · na C"f'"ć w. KO'. Pr.zn"'°iskiego do Rzizszy wał rynek. po czym ten dawny oficer wojsk stapił do reorganizacji Poznaf1skiego. Nikt 
P~vszłosc. . ; (J1. IV) obiecując Polalrom wprowadzenie Ks. Warszawslrieg-o zwycięstwo uczcił wy- z Polaków nie chciał się spJamić przyję-

~Ja nag:omodzone procbv entuz.mzT_n 'polski ci administracii w kilku pov.riatech rżnięciem w pień rannv.r"fi i ieńrców. Wśród ciem godno8ci prezydent"' w t. zw. ,.po~skiej 
naro;lci.'Cg? 1s~~a sta~, się rd~la nadeszł-c ; nod Gn''"~rem. Wobf'" tnki-eg-o złarna!'ia zo- pol<!~łych znała.zł folię Dą.brmvski. części" W. Księstwa. Zreszta przeciwko je­
do -~ ozn1mn.. w1adcmo">c o wvbuchu rc·No- i bo·.vin?"ań Komitet N::irodowv Polski roz- Nieco większe s?!y, bo 4000 ludzi z(l0łd go podziałowi zaprotestowała Francia sta­
ll!CJI w ~~li~e (18. HI. 18;,'3), o .u·woh1!e~ i wiązał sie. natomiast delegaci czterech oho- zebrać Mirosławi:-:ki nori Miłocilawiem dzię- jąc w obronie praw na1)ytyr:h narodu pol­
niu z Vl1ę>a:·ma przez lu<fao'<: sto~1cy (k1e-1 ą,ów polskicli. na z~hranin odbytym w Mi- ki napływowi ochotników z Pleszewa. i No- ~kiep."o, oraz Carskft Rosia nie chcac zezwo­
row~ną prze7. libernłów pru:>k;ch) Pola'.•ćw łosla·Ni11 nostanowili pod dowództwem Mie- wego Miast'l. Na ich czele nie tvlko odparł lić na jakiekolwiek ulgi dla Polaków. 
sk1zanv"h r.a śmierć Z'l .n~lr.iał ~ \\'y'."lad-1 ro<:ł;iw:::1'.ieo-o z l}ronią w ręlm upomni.eć się silną kolnmnę gen. von. Blnmcna, ale na- W tych warnnkach ruch rewolucyjny zo­
k.0~h ~816 r. z e:en. Ludw1krnm M1erosław- 1 0 'l"r~11·a narodii. wet ścigał ~o urnvk<: i::i.cego śniesznie trak- stał w Wielkopolsce krwawo stłumiony. 
ski·n i f•lozofcm I-::arok;m Lihel~em n<t cze- Ni~1..., .... 1 równccze~nic gen. Co1omb otrzy- to>m ~1ieździeńP.kirn. N'-1. drodze próbował Nielurfako torturowani w wiezieniach prus­
le. "\V P''cT'.vszym poryvne no,.vszcchne<-o zq- .

1

. mHł z R'1~!iJ1„ n~lrn.z ufiunięcia si.b ;:iolski.ch zatrzymać o~dział M;roslaw~ki;);o gen. We- kich kończyli wielkopolsc» bÓjownicy „Wio­
pałn; t~;k chai:akter~·:::tycznego dla „Wio:·ny ocl•otniJ{"i·v. Do nienvst:e~o zw<-.rcia orę'.mc- '1ell został iednak pod Wr:-<"'śnią pobity sny Lunów". Przecie wJ"Riłki nie poszły na 
Ludow gnębione dotych<'zas przez władzę chntv i 500 jazdy, rozrzuconych aż w 4 obo- nrzez kosynierów idelkopo?.<:kich, a z kolei marne. Z posiewu ich wspólne krwi zrodzi­
absolutną narody sądziły, że wystarczy, zach. · liciga11~1 przez kawalerzystów nułkownika ło się ogarnia}ą-ee na.fszersze masy ludowe 
wstrząsneć,niezno.~ny ciężar dotychczaso-1 .Tednalde w Berlinie umowy tej nie za- Breańskiego skrył się za Czcluściem. rozbudzenie świaclomofri narodowej oraz 
wy.:h ?ków biurokrntyczn:vch i politvc~- 1 frriet·n"ri110. '!'ymrz2.~e"Tl podnieśli głos kon- Tymczasem do szercP-ÓW po"!skich dotar- uodpornienie spoleczeńst10a pal.ski.ego na 
ny.:h._ az('b~t nns!:afa tak nnia~nion'.1 Era s~r, at,,r.'!; n:-irnr·v. wspierani nrzez po:-nań- ła wieść o z:'twartei p~7.e7. gen. r,01omba wzrnaqającq. sie qermaniza.cię. 
swr:h·· cl n~.ro'iozrych i knM:tyt.nr~;j!!y('h. I sld~'l nola {'lt •. •'('Ó'il, popie'.·a,ią(' 7dP.l'ydowa- umowie z dowóclca nog-ranic7necrci korpusu Chłopi wiell;:op0Jsc:y wykazali wysokie 

Jc,ii;.1.kże .w ~spr:-::vie:l!i1-li') ·ni trnsee o nie wro~'l nrid'3ta'11e wobec 'Vielko1)olan. tvoisk cesaITki.ch. ZaRTożeni wzieciem w ;iśw:iadornienie narodowe i godną. uznania 
i;:wn. mc::alc::no~c D"hb rą,p3 P»:'lry pr~~n~'- : Zarzt;łv sii;i r.iclud1:kie nrzeiil"ldowania spo- dwa og-nie przez wyparl'ie na terytorium wytrzymałość oraz nieugiętego ducha na 
h się uscimodzic1nić. Zarvi:-:-~nv ?.O m:>.rcH koinei 111dności od wieków zi>siedziałei na rosviskie ochotnicy cześeiowo ro:o:ec:zli sie polu walki. 18'8 r. w Poz1~a!liu Koniitet Narodo11•y Pol- ...,.......,.._.._..__.__.___.__._. ____________ --------------------
s!ci '.V wyda~ym. manifeś~ie , o~wi.eqcił, ie fP'r:ri!tetrnn!f>I nie11n •ech.i odradza sie 
z1cme polskte me mo~::i. hyc wr1do11e d0 „.... -----
R~c„„y Nierniec!ciei, ż0 Po'a('y P."oto'~,; s:.i. 7 D 9 
broni" V/ rckll upomnieć się o Rwa .r.i.cpr-'· . n I 
lc~.e ;.~. Osobna. odezwa skicr-owanl'I. dr · · 
chłop ·w zapowida!a im nadzia> P-nmtów z.i I o e w • 

I.PS 
d • k" • ra z1ec ·~e1 przvst~.pienie do powsbi.11ia. Róvroo~e4nic I p k • · d 1- • • f w~-.y ··ał uo zgody .. Dowó<htwo m-Po:lcie !!0.- O~ O!IOWe lory 'PfO Ug~JI stre Y' „. O'l~zwie wy\~nei do Niem"rwr F•1m.ite~ 

t""'"h się :oi~l„'"':ić siłe .. !J·)l:::ki b:JP"'. ! (Od specffealne„o borespondenta uGlosu Rol:Jotzlficzeqo"J 
F"'1l l"J"j<J "' o:Jd7i"'V 3:."tlll'"'"flO'V'.~, o'o":-?·h.'ly l LIPSK, w marcu. Przemknęliśmy przez pawilon wyrobów skó- jaką zakoń-czono obroty Targów Lipskich 
l!M'.ld1

: B'1„<>ru" bęćl.:.>cy sicc1zi'J'.! '\omitEtu. Formalności nie było wiele: wystarczyło rzanych i galanterii, zatrzymaliśmy się dłużej w·umowach wewnętrznych i między>Strefowych 
J~dnc.k"" 7.r-t. r".dę nadprez~denta E.>uerma-1 wziąć do kieszeni książeczkę koloru różowego w pawilonie (trzypiętrowym) s-zkła i saskiej przekro<:zyla oczekiwarua ich organizatorów, 
nr. ,;;~cofały się, zachowu.}ąc po 1tawę wy- (dla cudzoziemców), wsiąść do samochodu J porcelany, gdzie najoka-zalej wystąpiły znacjo- natomiast przekroczyła ona, do aego się przy· 
cz dl.tącą. . . . wjechać na autostradę, biorącą swój początek na//zowane zakłady strefy radzieckie}, ze eta.- znaję, moje -prqpuszczenia ! po.budziła mnle 

Tymczasem Konutet. ~am1er7:ał pr:i-:~JaĆ w sektorze amerykańskim Berlina, aby po nie rym Meissnerem na czele. Potem prz'ffitliśmy do refleksji na temat niemieckiego przornyslu. 
w_ swe z:ęce v.;ł:.>rfaę adrpm~::;tracy.t:ią 1y Vi IF'_l- spelna trzech godzinach Maleźć się w stoi/cy do sąsiedniego domu, który był chyba najjaś-
knn Ksi9stwie Pozna11s~1m: OJ'.llt'ra.1ąc się Targów J handlowej centrall strefy wschodniej niej oświetlonym domem. w Niemc-zech, bo- Dla każ<lego z nas, który przeżył i dobrze 
0 orgllm?.owa~a. przez Sl~ble ~trn~. ohywa- Niemiec - w Lipsku. Przy wjeździe - król· wiem na dwó,-h piętrach zgromadzono lampy pamięta goryc-z lat okupacji, niemiłą mus! być 
t..,~-k::i. z r:h.wilą. przypycl.e ?. Berlm"ł !.;•~li. kl poslóf' pierwsza pieczątka na rótowej /egity i żyrandole, zag dwa rpozo<'!tałe poświęcono świadomość, że przemysł len znowu odżył, bo­
M·~rosł11vrs!neg-i;i. povnerzon? mu ~~y<lział macji Ta~gów otwiera dal.ną drogę do „punk- praktycznym meblom; bardro i.ntert!(5()wał wiem wid-zir-liśmy jego wytwory, jak strzelały 

01en!1Y· .A~c.ia do~rz~ r.1e zapow1a~fała. 1 dl dz . ców" którym kieruje uprze} zwiedzających -składany, dv.-uplętrowy taipczan w na<'! l niszczyły jego miasta. Ale - nie strze-c tooi tlum1110 garnęli się w ~zcre.~1 r>n- u a. cu ozi7m ' lała ani fabryka, an! robotnik: strzelaia. ci, któ-, my o/Jcer radziecki dla trzech n-sób, model dla małych mieszkań w. t:> 11C'7;e. Wykorz.vstuiac ogóhv. nastróJ" · · rzy n.ntrafi" z fabryki ucz-=ić kuźni<> broni na-w k . l" __ , j d h 1 i wielkich rodzin. ,..„ " 1„ -. p .m11 iący podón1czas w Berl"nie i P·J?naniu ąs 1e n 1ce stareg<>, J.Wl!le 0 nnyc ~n· pa>Stniczej a z rob-Otnika - wyikonawcę swoich 
m"Ź"'1 ivlo przĄrz' rić nart:rz•;r.tk~ •Ht tr- 5zczonego mia6ta wypetnlon~ były 7.giełk1em Wreszcie opuściliśmy Wl\~kle ulice śródmie- planów. Ni€'mców, którzy świetnie to uml„11 
rei'\ T{rólestwa Polskiego, co niewątpliwie gęsto sunąc-ego tłumu, wśród którego z trudem ścia t zgiełk jarmarku targowe.go: jechaliśmy, czynić za Hitlera, nJe m.a więcej w strefie rn­
spo-. i-10waloby upragniona prz~z niemi.ee- torowały sobie drogę jadące gl}Siego samocho- samochód za samochodem, w kierunku tere- dz·iecklef Niemiec I dlatego, jako bezpośredni 
k'~h liberałów woinę z reAkcypyr.i rara- dy z tablioami o na.jTOzmait~rzych =a.kach nów wystawowych, gdzie w 1 o1br%ymic.h ha- s1t$'it1d tej strefy będi: spać spokojnie, bo nie 
tem. Jednakże Mierosła.wski za.iął się or- 1 proporczykach: od wielkich li.te.r USA do tu- lach rozlokował się niemiecki, powojenny obawiam się ani bomby atomowej w zyrando­
ganizowaniem armii regularnej. A tym- Teckiego półksiężyca, :ze szwajcaraki.m krzyżem przemysł. I to mt~reoowało mm.Le najbardziej. lu, ani p.oci5 ków rakietowych w ręcznych kros­
cza'"e 1 7.mieni.ły się nastroje w Berlinie. 4 2 msyjskimi literami. W tym automobilowym Rzecz1t fachowców było stwierd?.enle, czy nach, na których tkacz na ocuich pnblkzn:ikl ro :i 7.~"hn~vawcze t. zw. junkrowie nr~HJfY 13abiloni.e n:ie zabrakło, jd. zdołałem :iauwa- i jakie postępy poczyni! niemiecki technik od wyrabiał szkocką kratę; mnie! spoko/ny był­
- ,,. Jl!i -dain I \<:id7.iflły ostoię przed ży- żyć, i nas-zych polskich maków rejestracyj- dnia kapituJa<:ji, pewne }est jedn-0.k, widoc:me bym naJomiast, lako s1)1Siad stref wrhorln'ch, 
-r;:'ll"rrii 0s:ęuowvmi. które noshrno :;iłv nych. i zrozumiałe dla każ<lego, te nie iska.pitulowal !'Idzie mało jest znacfonaliwwanych zn kładów, 
zn:~:~~"..\ Z". wsz<::'lka ce~ę.. N~ p1envsz~r Katalog doręczony mi w biurze Targów, on ani wobec br-Oku surowców, ani wobec roz- natomiast b. wielu dawnych, hitlerowsk;ch 
ogi~n _t:r""-'1 „s~p::iratysci wie!kopo!sc~' ważył prze~Zło kilogram, zawierał bowiem na- walonych fabryk. ,,Vłehrwirt~chaftfuehrerów'", którzy s•oją zn<>· 
tr~·;ma;ll nr sz,,.chu przez 30-tySlęczr~ a. - _, 1 k ótk.6 ,,.,., 1·~v 6000 ni·emleckich T · ji li ł t t 1 lr.."'" ?;r>n. Colomba. zwy. auresy . r k -': Q. 

1
. on . ~1ące pozyc cr.y asor ymen mas-zyn wu na cze e fabryk, czujni, usłużni i gotowi 

WycC1fuiac się z poprzedniego stanowi-, stoisk. Zost~w1łem ~o więc w woz e. i ut ę budowlanych, graficznych, rolniczych, tekstyl· do wszystkiego. 
• ł r • • "1 Iem w ciżbie ludzk1Pj przed p1erws-zym nych, biurowych l obrabiarek, dw.adzieś-cia gie-S" pe neO"o na ilenszych z1nm1nedz1 u li. . . •. • - - · . Na Targach Li<pskkh przeważ~? przemysł spr 'JV no1skiei. król l'l'U"lki Fryderyk Wil- z dZJewi_ęcm g.x:iiachow wy.stawowych, 'gdzie - dem głównych gałę7li prz:emysłu podzieliło mię-

Ii~l lV. '""VSłał n .. ad. W.fir. t~ iako swe~o ko- · - · . :· ·b - poko1·awef, n.n7o>Staface1· pod stała I cz•zfna J·,on-

1 

jak napis głosił zgromadzono odz•eż i fu d-zy sobl\ hale, pawilony 1 stoi-ska1 już i pn:e- strefy radzie<:kiej, a więc przemysł produk"jl 
roi~"-""''1. dli> rc0'"9""ni:i:<1cii w. Ks. Pozn::i.ń- tr~, a więc. to._<;zego N1em_.c~m braku1e naJ ar- mysł motorowy coś n.owego p.oka-zał: trzycy- v- . . . • 
Il r:,,,~0 _ gen. vVillise!1a. Pierwsz~ .ie(\"o dz:wj. Z~edz1łem P?b1eznie. r?zrzucone po lindrową „Dekawkę", nowv model ciężarówki trolą administracji radzieckiej w Nirmczech. 
t•·o?.k~ by'o usnn.i.ec!o niewygodnei polskiej czterech piętrach st01sk-0: w-1dnałem palta i wyścigowego „Rohrbacha" na trzech kołach, Czy współpraca na>Sza z tym przemysłem, 'PO· 
fqy z1>:·oiroi. vV.7.<imimi za ob\f.'blice odda- i ubrania, suknie i sweter>Jd, futra z królil<:ów przedmiot s'PQjrzeń i W{'l!Stchni·eń niemieckich legajaca na wymianie, jest moQ:liwa? Trzdwo 
11;1. ~~mi· istrac.ii '" ~viclkop".11sce w ręce i (w pawilonie rad-zieck;ro) futra z karaku~ów automobUis~óVP, którzy (Bogu dzięki) głównie i realnie natrz11{"v na S"Drawy ekonom~sta od· 
n-;'"kie ugo_.a podpisana w Jarosławiu 1, 1 popi-elic, bieliznę -zwvkłą i bieliznę wykwmt- jeszcze chod-zą piechot!\. powie: „t~k". Ekonomista przewidujący doda: 
1"' ;,,,„!"' iq Ti11i~cn uzvŚkd zr.-ode na Zlnniej- ną, komh!ne1.0ny i ubrania robocze, torebki ze * * "' „! celowa" ... 
:.i~"'lil' wojs!rn po1skieg-o do lfr-.by 2000 pie- skóry i torby z ceraty. Nie wiem, czy suma n milionów marek, LEOPOLD MARSCHAK. 
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Ol. O Wt EW 59 łacowyrn ogrodzie. Był to nadzwyczaJ-1 strzegliby tego, wiecznie pochłonięci 
t O N 1 D $ ny ogród, jeden z na jpięknle ]szych w I swoimi pomysłami, pełnymi próżności i 
-f'(~(i)\ffi\\IZ.. świecie. Na rozłożystych drzewach doJ-

1 

chciwości. 

l~J~lJ Vf]~ LJ f. rzewały najcu?c::wniej_sze owoc~ - mo Z oczami pozbawionymi ble.sku, z za-
..; 

1 

rei;, _brz~s.kwini~,. m1gdało~e ' cho:a-1 ciśniętymi bezkrwistymi wargami, kro-
- p RZ EI< t. A D • ZOFII 8 EY LI N sa~sk1e, sl1wy, !1g1, P?marancze f w1;- czyli szurgając kaloszami ze skóry po 

3§; ~ ~ 
1 I~ 

1 n~ych owocow, ktory~h ~yszczeg?l- 1 piaszczystych dróżkach, schodzili się do 
-~ ~ , nić nie p~dobna. Róże, f1ołk1, le\Nkonie, altanki przeplatanej pysz(lym c. iemnym 

~l..l.l~il5iiliiY:l;:a... - --~. I la~~nda i ~nemony .rosły ca~y~1 masa-! 1istowiem i oparłszy o ścianę swoje 
m1 I nape~n1ały powietrze r~Jsk1m zapa ~ 0zdobne laski zajmowali rnie jsca na je-

1v bez:udrn. m pustynnym zaułku Cho-~ Chodża Nas red in, przygotowałem dla c~e~;. śmiały się margar3~tk1, narcyze I clwabnych poduszk:ach. Pochyliwszy gło 
c'\~ t'-'c:sredin podszedł do płotu i ci- ciebie straszliwą zemstę! m1łosn1e spoglądały na nie, sze~rały j wy obciążone wielkimi białymi zawoja-
chu1!~0 zakasłał. Natychmiast dały się wodotryski, w basenach pluskały się sta 

1 
mi, oczekiwali w milczeniu swego wla-

„. ', I:::' k•e kro:' i. a kob:::cy głos ROZDZIAŁ Ili. da złotych rybek a ponadto wszędzie I dcy. . 
oc:)ow'edział: Skarb emira poniósł wielkie straty. były roz~ieszone sre~rne kl~tki, _w któ- Gdy wszedł ociężałym krol'iem; nte 

- To ty, mój koch::ny? Przy grobnicy świętego Bogaedina nie rych 9w:z?a~y, sz.czeb1ota~y 1 ~w1egota- oatrząc na nikogo, z pieczęcią mrocz-
U'·rytf za drzewem lichwiarz bez ~ru zebrano nawet dziesiątej części w po- ły n~Jrózni_eJszym~ tonami dz1w~e, cu- nego zamyRlenia na twarzy, wszyscy 

du po7nał głos pięknej Giuld±an Potem równaniu z ubiegłymi latami. Prócz tego dz~z1.emsk1e ptak~. Ale _wezy:ow_ie, do- wstali, pochylili się w pokłonach pra­
słysrał szept, powstrzymywany śmiech w naród rzucono znowu nasiona bezczel stoJm~'.' mędrcy_ 1 poeci ob~Jętn1~ prze wie do ziemi i tak czekali nie prostując 
i odgłos pocałunków. nej wolnomyślności. Szpiegowie donie- chod.zil.1 obok: nie _z?chw~caJ~C s1~ cza- się, póki władca nie dał im ręką krót-

- Odebrałeś mi ją, aby skorzyst.::ić śli, że słuchy o wypadkach przy grobni- ro?z1eJską p1ękn_osc1ą, nic. nie w,i?z~c kiego znaku. Wtedy wszyscy padli na 
samomu - myśl Clł li;ti"' arz, 0pa:-o N :i- cy, dotarły do najbardziej zapadłych ani słys:-ąc, gdyz ":'szystk1e n:ivsl1 1~h 

1 
kolana, jak tego wymagała etykieta 

ny wściekłą zazdrością. zakątków państwa i już wywołały echo: były za Jęte trosk~m1 o zabezpieczeniu, dworska, odrzucając ciało aż do pięt, 
Gdy Chodża Nc"";·edin pożegnał się z w trzech wioskach mieszkańcy nie się przed u~erz_enie~ ze strony wrogó~ przy czem palce opuszczonych rąk · do­

Giuldżan tak szybko poszedł dalej, że chcą w~·kańczać meczetu, a w czwartej oraz rozmy~lan1em, Jak samemu. trafie tykały dywanu. Każdy z nich pragria:t z~a 
lichwiarz nie mógł za nim podążyć i wygnali w haniebny sposób swego :nul wroga . w. ich okrutnych,. w~schn1ętych dnąć na kogo spadnie dzisiaj gniew e­
wkrótce stracił go z oczu w labiryncie łę.Emi·r s~r~ach ni~ pozostało Juz miejsca ~a mira i jaką będzie mógł z tego wycią­
wąskich przej~ć. ,,f\lie otuym.:im nagra- rozkazał swojemu wiP.ll:i~mu \Ne nic innego 1 gdyby nagle na c,ełym św e gnąć dla siebie korzyść 
dy za jego schwytanie" myślał ze r.yrowi Bachtiarowi zwołać dywan - ra cie powiędły wszystkie kwi:ity i wszyst- • · 
zmartwieniem Dżafar. - Ale, pilnuj się dę państwową. Dywan zbierał się w pa- kie ptaki przestały śpiewać - _nie soc- ~ l , ....... c. n. . 
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AKADEMIA LIGI MORSKIEJ 

W dniu 21 marca br. (niedziela) o godz. 10 
rano w sali kina „Polonia'' przy ul. Pi~trkow· 
skiej 67, odbędzie się uroczysta akademia z o­
kazji HI-ej rocznicy zdobycia Kołobrzega (18 

ChwHowe utrudn enia W_ komunHtaci1· "1o~e owe' i tramwa~owe1· marea 1945 r.), zorganizowana przez Zarzą.d O· 
' ff kręgowy Lódzki Ligi Morskiej. 

Ub;r 1łej nocy niad Ł-0dzlą i Jej -0k-0Iicaml g<lyż sól roztapi.a śni·eg. Jednakże pmca 6ola- pracy tramwajarzy oczy<Szczone zo•staly całko- KONFERENCJA WOJEW6DZKA RTP·D 
prze5 z l · gwalt-0woo burza śnie:źina, która wy- rek został.a ;prze.rwana, gdyż z powodu u<Szko- wicie zwr-0tnice i tory. Delegatura. Zarządu Głównego RTPD w Łt'­
wołab szereg lmdnoścl w ruchu kolejowym dzenia kwbla w Elektrowni z.aJbraklo prądu. Również nastąpiły przerwy w mchu Pań- dzi zwoh1je na. niedzielę dnia. 21 marca br„ na. 
i tram " Cl/OW'f'm. Burz:a dała się we zna•ki prze- Obshiga tramw.ai ·wstała 6prowadZ-On.a do stwowej Korriuni•kacji Samocliodowej. Sz.osy godz. 9 rano konferencję oddziałów RTPD z te­
de ws .·;stk.im na 6tatCj.ach Widzew i Kuta1-0, pracy samochodami i już w godzinach rannych w kierunku W·arszawy i innych mi•a6t były cal- renu województwa. łódzkiego. 
g?zi·e r 1 wstały iprzeszikody w lllOrmalnyrn furuk- koło 1 5-tej ru.gzyły pierwsze wozy. Były t.o po- kowide zasypane. Pierwsze wozy musiały 6a- Konferencja. odbędzie się w loka.lu świetlicy 
CJOP OW' ndU ba.rdw c.zułyich na opady śnieżne jedyńcz•e wozy, o godz. 6-tej rano mszyły wo- me tornwać ooMe drogę przy pomocy ;pasaż·e- oddziału RTPD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
zesti1'"''' i e.utomatyicz.nych. Przeszkody te są 7.y w-0dwój·ne, a ok-0ło południ.a tramwaje za- rów. W ;południe koł-0 g-0dziny 11-tej wyru- 165 I piętro front. Przedmiotem konferencji bi!· 
w chw li obecnej w tr.akcie usuwania. Trudno- częły _normainie kurs-ować. Dzięki wytE}żonej szyły już wozy normalnrie. dą następujące sprawy: a) przygotowanie do 
tci po1 ·stały równ:ieil: na st.acji Łódź-Kaliska. „ • -=™™-...----.-.-w•~"'-' akcji kolonii i półkolonii, b) organizacja pracy 

'\A/p".nYdzi41 IM tererue caJie.go DOKP Łódź p b d • • k • dl 1 d • świetlic w okresie wiosenno-letnim, c) zasady 
nigdz'" nie zas2edł wyp-adeik przerwy w ruchu rzy a Zie miesz ~n a U ZI pracy biurowości i klasowości oddziałów. 
kolejo·'lym, n1enm!<ej jednia.le 'burza i opady spo- 'f a w konferencji wezmą udział kierownicy i 

w~ d<w. i ły nereg o.późnień pociągów, przede 20 lfOmÓW rOlIO!O'Cl' C~ _ remOBłJ 150 kamien'C pracownicy przewidziani do kierowania akcją. 
ws;.ys " :im podmiejskich. Tak na przykład „SŁUZBA POLSCE" 
przy.sz' y 1 godz.Innym oipóżnreniem. pociągi na Wraz :z n.adchodzącą porą wiosenną ro- wi•e łódzcy. Po uealiz-0waniu k·r·edytów Za- ZEBRANIA INFORMACYJNE. 
llil!n.ii SJ:ieMJerwf.ce - KoluszJd - Ł6dź-Fabrycz- boty budowlane w Łodzi przybierają na sile. rząd Miejskd [przystąpi do budowy 20 do- W niedzielę 21 marca br. odbędzie się sze-
.na. Poc.1~9' s Pabianic przylbył 00 Łodz.i Kali- W roku bieżącym .a.kej.a buqowlana wy- mów robotniczyc,h dwupiętrowych, które reg zebrań informacyjnych, połą.czonyr,h z wy· 
lllk.iej z 30-mmubowym opóżndeniem, a z Kutna raxi się zarówno we wzn-0szeniu nowych do- dadzą w sumie około 200 mie.szkań ludziom ~wietlaniem filmów dla szerokich rzesz młodzie-
" 20-minutowym opómioo:iem. Najpoważniej- mów, j1ak ! w pracach k-0IJ1Se·rwacyjnych ły i starRzego społeczel1stwa :tniasta Lodzi. Te-
ine or 6mtende miał 1POciąg, zdążający z Lubli- przy tych sipośród budyników zni<Szczonych pracy. rnati>m zebrań informacyjnych będ?.ie zagadnie-
IM do Pom.anla. _ IPn'}"był do Łodzi ze 160-mi- lub wypalonych, któr<e m-0m'a jeszcze do- Dzięki remontom i z.abezpieczeniQm miia- nie Powszechnej Organizacji „Służba Polsce", 
nutowym opótilll:en:lem. prowadz\ć do 6tanu użybecmości. sto myska jesz~e dalsz.e mieszkam.a w 1~0 Zebrania odbędą. się w następują.cych punk· 

Kredyty na ten cel przewidvw_ ane . 6 ą domach, obecnie niezamieszik:ałych. tach i godzinach: Kina:-„Zaehęta" god:r.. 9.00,-
K :• jtrodnd.ejuy odcinek drogi, gdzie p-0wsta- ś · ' 

ły zccpy &11.f>eźne, f'O Skarżysko _ Łódź, Alek- w planie inwestycyjnym, a obecnie czyn- Łódź czek.a 7. nie-cierpliwością na obieca- - „ w1t ' godz. 9.00, „Roma" godz. 9 .. 00, -
· · K j ski !Lików miarodajnych zabi-egaią o najrych- n<e kredyty, które w dużym 6topniu wpły- „Robotnik" godz. 9.00, - „Muza" godz. 9.00, 

sanu ow u aw: - Łowicz. lejsze przekazanie ich nasze władze miej- nąć m-0gą na złagodz€!lie obecnego głodu - „Wolno§ć" godz. 10.00. 
!\...• [.r.e1"9~aóakcja podjęt"' :przez władze kQ- skie. Miej~a Rada Narodowa 9r.a2 posło- mi6'5Zlk:anfowego. Sala. Domu .żołnierza. godz. 10.00, 14,00, 17.00. 
-ii'H-e, ,,.,.... r wn.ie.t fakt, ż.e MT.a'l: po burzy Wstęp bezpłatny. 

;:n~:~:.7.:!~::~~ s ';"i~ t ~·; ,·"-""t"y' "d ';; ~ ~-'"M 1"~ 'd ';'; ~i' y0 

~ ', uczy.nil.a &Zlk:ody nie tylko :na limach ko-
J.. .vyoh, a.le i w samym mieście - na. ]}ni.ach Jutro pittWszy dziefi wiosny, rozpoczynają~ I nazywa się oficjalnie to nasze święto, ma już wł ł f~yzmowi Vietnamczyków, Greków l 
J, '"' i Elektrycznej Łódzklej. cy tydzień, który jest jednocześnie wielkim swe tradycje w historii ruchu młodzieżowego. Hiszpa.nów: . 

J es:zic:r.e w IllO<:y 6łuż.ba ruchu Tramwajów, • · t tki h łod h ił · h · hodz 1943 . enia. to 6 t . . eh . swię e~ wszys c . m yc , m · uJącyc po- Po ra.z ptJ.erwszy obc ono go w . r., Dlatego też imperialiści stara.ią się osłabić 
<" b-.m.enioa'Y"l;~- r ,;!!_i ~w.auow~-' 1 ;ak- kój, wszystkich młodych, dążących do leps~ kiedy trwała jeszcze nieubłagana wa.łka z fa- siłę Federacji, sta.raJ·"- się rozbić jedność mło-
T''.l iez .a uia'"'2emu o„a ez.a.mu, wys"""a ,a .. t dla 1 świ t . · d t · • --'-I · b hod "" 
z wan& solarki - wo2y 'Z wlą, którą sy!p'ie się go Ju~ra ca ego a a. szyzm~m. Odtą ydmen ~"""" ~Y 0 c zo. dzieży świata. Ostatni-0 musiały zostać usu-
r -··~ -.: e:pecjalnii rurę na tory, ipokryt<e śniegiem, I ,,Swiatowy Tydzień l\Uodzieży", gdyż tak no juz co roku. „Tygodme" woJenne obcho. nięte z szeregu Federacji prawicowe organi­

d:rono pod hasłami dalszej nieubłaganej walki zacje młodzdeży skandynawskiej, które pro­
z faszyzmem, a po żakończeni.u wojny mło- wadziły w jej łonie rozbijacką, reakcyjną po. 
dzlt;ż całego świata Ztl'Zeszona w szerecach liitykę. Próby rmbiją.nia Federacji od we­
Swia.toweJ Federacji Młodzie-ty Demokra.tycz- wnątrz, jak również próby tłumienia ruchów 
nej obchodziła. swe święta pod hasłem: „Wal. I demokra.tyemych w poszczególnych krajach 
ka z resztka.mi faszyzmu, walka o stały po- spełzły na ni~. Dowodem tego Jest rosną­
kój, o szczęście ludzko§cl". ca siła szeregów Ft.deracji, dowodem tego jest 

\idź będzie miała więcej wody 
Budoua I napraUJą studzien 

Długie kolejki po wodę są codzie~nym I Nowe studnie umfos!liczane ' będą przede 
'azkiem na wielu ulica.eh Ło<lzd. Bowiem S<PO- wszystkim na przedmie.foiach, gdzie zdarzało 
• I 22 studzien publi=y<:h, jakie dstnialy na s.ię, ie Judn·ość musiala chodzić po wodę nie 
''ni<& 1m11SZego miasta, tylko 7 jest C'Ł)'nn.ych, rzadko caly kilometr. 
ostało całkowicie zlikwidowanych, 9 '7.IB.Ś 5 nowych studzien puhlkznych nie 1:1asipo-

, a :Dla remont, 'który jes7.ie7.e w tej chwili lro1 1POtrze.b dużeg-0 mrl.asta ! dlatego, 1Próc:i bu-

Obchód tegoroczny ma. dla. nas szCU!gólne także wYstąpienle OM TUR-u z szeregów Mię 
znaczenie. Linia podziału między silami po- dzyna.rodowego Zwi~zku Młodzieży Socjali­
koju a siłami wstecznictwa zarysowuje się co. stycznej, który miał stać się, według tyczeń 

raz WYT&źnlej. Po jednej stronie barykady amerykańskich imperialistów przeciwwagą 

stoją angielscy I amerykańscy magnaci fina.n- SFMD. 
' ;t ręcm diWe trudności. , dowand.a nowych, przystępuje 11lę do remontu 

Powiększenie obszaru ml&'lta przez prxyłą- 11tudzi·ein czę.folowo lub mpelinle nleczylllllych, 
· · ' nie peryferid, z 5800 h.a do 21 tysięcy ha, ;majdujiicych się na terenie domów mieirikal­

'' 1ynęło 1również na to, że. w Łod'Zii z wodl\ nych, których lokatoirzy, czy komitety domo-
t me 111&.fl€1Piej. Mieszk,ańcy miasta prayj- W<e :r; IPOWOOU 15.Z<:rupłych jrodków findll50'WYdl 

'l wńęc 11 zad-0woleniem wiiadomoścń o tym, nie mogii aię zd01być ina tego rodl:dju ~nwesty· 
~ Jeszcze w ciągu b1eżącego roku, mimo cje. Rozumd.ejąc tę sytuację, Zairząd Miej6ikd 
'
1 .<Ja:nych kos:ztów z · tym zwią:zanycll, miasto podjął w własnym z-akresiie .akcję remontowii. 
'r-ze otrzyma 6 nowych studzien. Inwestycje studz!e:nm.e pochłoną &umę oko­
~ .,.„.„„„„„„„„.„,„.„„„„. „,„„„„,„„.„„„„„„„„„.„„„.„„. ło 40 m.Jllon.6w zło.tych, którl!I t<l sumę Z:arząd 

~~ :deży przestrzenać śc~śle Miej6kl ma na<lz!eję otn;yma.ł :z kredytów pań· 
& 6fwowych .i bankQwych. 

terminarza rozdziefnictwa kari 

sowi oraz Ich rea.kcyjni wasale, a po drugiej 
Związek Radzlecki, łmlJe demokracji ludowej, 
oraz siły demokratyczne wnystklch krajów 
świata. W obode demokracJl rma,Jduje się 

równieri olbnymla wi.elomiU01Dawa :r.zesza mło 
dzdeży zrzeszonej w SFMD. Reakcja wie o 
tym, że SFMD kom:ekwentnle walczy o pn.­
wa młodzieży, walczy w obrome młodych 

beJJrobotnych Amerykan, w obronie umiera­
jących z głodu Hindusów, w obronie wa.lezą­
cych o &Wił wolność przedwko fmperla.Hzmo-

iywnościowych 
Zdawało by s!ię, że iprnestrzeganie ;przez z.a-

1'ldy tpr.acy ustaloneg.o term1nana zgłaszainia 
odbioru p.moowniozych kart żywnościowych 

·i e powinno nastręczać większych trudnoścL 
·: e.stcly, jedna:k, nagminne już w nas.zym mie-

, -ie 6<1 wyipadkd, że rpracujiicy otrz:ymują w ui.­

tadadi pracy karty żywnio.śoiowe z poważnym 
',rióźn_Ie>niem. To leikc<eważ·enie istniejących 
1 rzep1sów wyrządzia krzywdę pracującym, któ­
zy_ ~a winy nie 1p-0pełnio:p.e zostają 'POZ'bawieni 
10zhw:oścń :zakuipierua. przy6ługującyich im 
orz.ydz1a.łów ka.rtk'Owych. Wszystkim oipiesu­
ym un:ędn!ikom 7.akla.dów pracy Wy<lział 
\prowblacji Zarządu Miejsk.i<ego przy;p-0mina., 
e terminarz rozd-z:ieLnictwa kart żywności-0-
vych musi być ściśle przest!1Zegany i pr:zed­
. tawiia się następuj.ąco: Karty wymienne win-
1y być p.o:br.ane prZ€:z .administrację" do.mów od 
l--8 każdego miesiąca. Do 11-go karty 1e po· 
"N'inny 7..ostać ;poświ•adczone przez admind6tra­
:ję domów, 14-ty ikażd.ego mlesiąca jest osta­
leoonym te11111inem skia·et.aruia kent wymle:nnyoh 
1.v zakładach ipr.acy. W czasi<e od 14-20 każd<e-
10 miesiąca wymian.a k·arl żywnościowych po­
N".inrrul. wstać prz·eprowadz-0llt4 przez zakłady 
:na<:y w Wydzib.le Ap,rowi:za.~ji Z. M. Termlny 
'e według, dy~zyicji Ministerstwa Aprowi2a­
cji, :nile mogą ulec przesunięciom. 

Przemysł wełnianv walczy o Di~szeństwo 
we· współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kort.owych wyróżnili si€ 
w pz,pw Nr 2 Henryk Pająk (160 proc.), Fran­

. ciszek Pilarski (159,8 proc.) i Józef Owcza­
rek (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 wysunęli się na czoło: Jó­
zef Kowalski (155,7 proc.), Wł. Droździewicz 
(153,6 proc.) i Czesław Dobrzycki (142,7 proc.). 

W PZPW Nr 36 Henryk Bomba os'iągnął 
160 proc„ Remigiusz Wójcicki 159,6 proc„ Mi­
chał Gabrysiak 158,3 proc„ Stanisław Mali­
nowski 158,2 proc., Jan Pawlak 158 pr9c„ a 
Jan Dudek 157 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsca zajęli: I 
Stanisław Czaja (160 proc.) i Władyslaw Ka-
11ia (159.5 proc.) He1ena Ni >dzielska nsiągnę-
ła 154,5 proc. Wojcie{;h Stasiński uz!rskał 

147,2 proc. l 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osią- ski (156,7 proc.) i Stanisław Grzelak (142,9 
gnęła Aniela Ulman na .8 ~osnach 147,7 proc.). 
proc. Na „szóstkach" pierwsze miejsce za- W PZPB Nr 6 w przędzalni. (750 wrzec.) 
jęła Helena świątek (168,5 proc.). Karol wyróżniły się Maria Haf (149proc.), Emilia 
Śniady uzyskał 155,1 proc . .Stanisława Buj- Woźniakowska (147,3 proc.), Genowefa 
nowiC7. (4 krosna) osiągnęła 169,7 proc„ Olejniczak (141,7 proc.) i Stanisława Szy­
Stanisław Janeta - 163,9 proc. dłowska (139,2 proc.). Zespół Pacholaka 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni osiągnął 130 . proc„ wyprzedzając zespół 
na 8 krosnach WYróżniły się: Marta Ma.jer · Mańkuta (129,1 proc.) . W tkalni na 6 kro­
(182,3 proc.) 1 Władysława Woźniak (l7l,l snach pierwsze miejsce zajął Stefan Dy~ 
proc.). Leokadia Franciszkowska uzyskała bała (163,1 proc.). Wiktoria Matuszewska 
na 6 krosnach 179,3 proc„ a Stanisława osiągnęła 162,7 proc. 
Baranowska 172 proc. W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 

w PZPB Nr 1 w tka~ na 6 krosnach wysunęła się na czoło Helena Kopacz (l'M 
najlepsze rezultaty uzyskały · Marła Py- proc.). Franciszek Kopacz uzyskał 172,7 
zi~k (158 6 proc) Genowefa · Osendowska proc. W przędzalni (780 wrzec.) wyr6źniły 
(151,9 p~oc.). józ.efa Krzyżaniak (144,2 się Apolonia Stanisławska ~166 proc.) i 
proc.), Janina Jurek (146 proc.) i Floren- Władysława Baryła (160,3 proc.). 
tyna Wierszeń (140,5 proc.). Józefa Jóź- W PZPB Nr 8 W przędzalni (4 strony) 
wiak osiągnęła na 4 krosnach 151,3 proC'. osiągnęła Maria Hojecka 194 proc„ a Jó­
Zespól Kiblera (110,7 proc.)~ wyprzedził ze- zefa Gabrysiak 185 proc. Tkaczka Janina 
spół Engla (100,2 proc.). W przędzalni wy- Bartczak uzyskała na 4 krosnach 176 proc. 
różniły się: Maria Dubis (169,4 proc.), Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 
Bronisława świtoniak (165,3 proc.) i Zo- W PZPB Nr 9 w przędzalnL(3 strony) 
fia Kotlarek (164 proc.). wyróżnily się: Maria Bartosik (164,1 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (S strony) i Maria Cichocka· (159 proc.). W tkalni (6 
uzyskała . Władysława Nastarowicz 154,5 krosien) pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
proc., a Władysława Banasiak 152,2 proc. Pakulska (162,5 proc.), Stanisław Kubik 
Anna Ciesielska (4• strony) osiągnęła 141 osiągnął 160,8 proc. Sabina Glink - i57 
proc„ Bronisława Woźniak 140,9 proc„ Ge- proc. 
nowefa Smulik 152.2 proc., a Genowefa Ci- W PZPB Nr 14 uzyskała Zofia Barylska 
chocka 153.8 proc. W tkalni na 6 krosnach 155 proc., a Maria_ Gabrych 140 proc. Ana­
wySWlęły się na czoło: Janina .Juszczak stazja ·Lipchen osiągnęła na 6 krosnach 
(18Ś,6 proc.) i Maria Borówka (165,l proc.). 162 proc. 
Bronisław Ciuła i Maria Drelich osiągnęli W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
po 163,5 proc. Na ł krosna.eh uzyskała He- wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (151 
lena Płachta 180,5 proc., Zofia Rogut 166.8 oroc.), Genowefa Rusał (140,5 proc.) i Wła­
proc., Józefa Turczak 166,3 proc. i Zofia ·ivsława Pawłowska (139 proc.). 
Bielińska 165,9 proc. - I W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

W PZPB Nr 3 wjrróżnill się Feliks Łusz- -„nina Kaczmarek, Anna Szkudlarek, Ma­
<'7.VńRki (]53,8 oroC'.), Wawrzyniec Nowal- -;,, Gnllńska i Helena Wojkowska. 

I 

My, młodzie! polska, określUl§my Jasno 
swoje miejsce. Określili Je młodzi górnicy l 
włólmlar7.e, młodzi studenci I młodzi chłopL 
Pokazaliśmy, łe potrafimy szlachetny roman­
tyzm walki zmlenl6 w romamtyzm pracy. że 
wła.anymi &iłami chcemy i umiemy budowa6 
nasz!\ Ojczyznę. Wiele Jeszcze pracy przed 
nami Olbrzymią rolę odegra niewątpliwie 
nowo.powstała. powszechna organizacja mło­
dzieży „Służba Polsce", która stawia sobie za 
zada.nie przekształcenie psychiki młodzieży, 
przysposobienie zawodowe, wojskowe. oras 
wciągnięcie Jak najszerszych mas młodzieży 
do łwórczego wysiłku odbudowy kraju. 

Olbrzymie zada.ula stoją przed istniejącymi w 
Polsee orga.niza.cja.ml Ideowo-wychowaw­
czymi. Popula.ryzowame fidei „Służba Polsce" 
wśród całego społeczeństwa, wciągnięcie Ja.k 
najszerszych mas młodzieży do ruchu współ. 
zawodnlclwa pracy, oraz przeniesienie tego 
ruchu na wieś, wychowa.nie nowego człowie­
ka-~olaka' świadomie miłującego swą ojczy. 
mę, dalsze zacieśma.nie współpracy d do peł­
nej Jedności młodzieży - oto podstawowe za. 
dainie. Dziś, w śwfa.towym tygodńlu młodzieży 
należy sobie te zadania uświadomić i ze zdwo~ 
Jonym wysiłkiem realizować. Realizacja tych 
za.da.il to da-lszy krok naprzód w marszu KU 
LEPSZEMU JUTRU CAŁEJ MŁODZIEŻY 
śWIATA. 

Kara za uprawianie prak­
.tyki lekarsk ·ej 

przed uzyskan'em rehahilitacil 
W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są­

dem Karnym stanął dr Waldemar Bem. 

Dr Bem przed paroma tygodniami został 
S!cazany przez Sąd Starościński na 30 tys. zł 
grzywny za uprawianie praktyki lekarskiej 
przed uzyskaniem rehabilitacji, bowiem w 
czasie okupacji przyjął on volkslistę. 

Wczoraj odbyła się rozprawa apelacyjna. 

Dr Bem w międzyczasie u2yskał rehabill.ta­
cję, co przywróciło mu pełnię praw obywatel­
skich. Tym nie mniej świadkowie ustalili, że 
wprawdzie często bez honorarium i wyłącznie 
na prośbę pacjentów, ale jednak praktyko­
wał, jako lekarz i to właśnie przed uzyska­
niem rehabilitacjL Sąd Okręgowy zatwierdził 
wyrok Sądu Starościńskiego podkreślając w 
motywach, że wprawdzie dr Bem, oczyścił s~ 
z zarzutu przyjęcia volkslisty, ale przed uzy­
skaniem rehabilitacji nie miał pełni praw, 
więc nie powinien był zajmować się praktykll 
lekarską. 
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TE AT RW' 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dzi.ś o godz. 19 min. 30 interesująca swą na­
der silną treścią sztuka J. P. Sartre'a - ,.LA­
DACZNICA Z ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 15 min. 30 „OMYŁKA" Bole-

sława Prusa. . 
W_szystlde miejsca wyprzedane. Passe-par­

tout nieważne. 
O godz. 19 min. 15 „OMYŁJ{A" Bolesława 

Pnt~a - opowieść z czasów powstania sty­
czniowego. 

Po rozpoczęciu pnedstawlenła publiczność 
na widownię wpuszczana nfe będzie, 
TEATR KAMERALNY DOMO ZOJ:,N"IERZA 

ut. Oaszvńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz . 19 15 komedia 

Moliere'a „SZKOŁA ŻON" . ' 
Teah „OSA" Zachodnia 43. tel. 140·09 
Dziś l -codziennie o qodz Hl.1D w n1Prl7!e­

tę I święta o godz 16,30 i 19.30 .. COS SIP; 
'ZACZYNA". Sala dobne oarzana. l)la mło· 
dllleży niedozwolone. ~ 

TeafT ,,SYRENA" Trauqntla ł 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 ,.AMBASA­

DOR", Z. Gozdawy i W. Stępnia. Wesołe wi­
dowisko dyplomatycznri-~atyryczne z muzy­
ką , śpiewami i tańcami. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY". Kasa czynna od godz. 
10-1 :'1 i od 16-t.ej. tel. 272-70 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowsk~ 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedziele o godz. 
15,30 - .. ZEMSTA NIETOPERZA". ope1:etka 
w 3-ch akt.ach J. Straussa w premierowej ob-
1ad?ie. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W ka:i:dą niedzielę i święto o qodz 12-ej 

widowisko kukiełkowe p t. „Dr Doolittle w 
Afrvce" codziennie widm"lisko dla dzieci 
szkół powszechn ' rrh 

Hl A 
ADRIA - „Ojczyzna'', godz. 16,30. 18,30, 20.30; 

w nledz. 14.30. 
BAŁTYK ,- „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 12,30. 
BAJKA - „O 6-ej po wojnie". godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w nied7. 14.30 
GDYNlA - .,Prooram A k.tualnośc1 Krajowych 

i Zagranicznych Nr 3, godz. 12, 13, 14, 15 
GDYNIA - „Zwycięzcy Stepów''. godz. 16,30, 

19, 21,15. 
HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
MUZA - „Symfonia pao;toralna'', godz. 18, 

20; w niedz. 16_ 
POLONIA - „Pani Mlniver", goch, l6, 18,30, 

21, w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOSNIE - „Pościg". godz. 17, 19, 21; 

w nledz. 15. 
ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta", godz. 

. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BOMA - ,.Serenada w dolinie słońca'", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30- · 
REKORD - „Mściwy Jdstriąb". godz. 15,30, 

18, 20,30; w niedz 13. 
STYLOWY - „U progu tajemrii<::y'". godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 
SWIT - ,,Wieczna Ewa'', godz. 16,30. 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „U progu tajemnlcy", godz. 15, 17, 

19, 21'; w niedz. 13. 
TATRY - „Kopciuszek", godz. 17, 19, 21, w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 15, 18130, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - .,Niebo r,:zy piekło'', godz. 

17, 19, 21: w niedz. 15. 
WOLNOśC - „Syrena", godz. 16,30. 18,30; 

20.30; w niedz. 14,30. 
ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F", godz. 16,30, 

18,30, 20.30: w niedz. 14.30. 

• 
W~El.KA lNJZKA CEN! 

PŁASZCZE: 

męskie dobry gatunek 
„ gabardinowe 
„ nieprzemakalne 

damskie 7.500,-
" modelowe 
.,, ze 100 proc. wełny 

kostiumy dobry gatunek 

10.500,-
19.500,-
6.000.-

do 9 000,-
11-500,-
16.800,-
11.500,-

GARNITURY: 
męskie 6.000.- do 10 500,-

„ ze 100 proc. wełny 16.500,-
ubranka chłopięce granatowe 3.800,-

. Zniżka dla członków Związków Za­
wodowych. 

J. STAIUUE~ICZ ut Piotrkowska 18 
UW AGA - Sklep w podwórzu na prawo 

Firma egzystuje od r. 1922. 

DYZURY APTEK 
Dz!s1ejsze1 nocy dvźurują następujące apteki • 

Cymera fWólczeóska 371 Bojar~k!ego 1-Puejezd 1g1 
Uole!zowskl egc rDąhrowska 24bl . Eps~ts!oa (Piotr · 
ll:ov.iska 225\ . Trawlrnwsklei IBrz.ezlń , ka 561. Pawiu 
klewicn fPomor~ka 12) 

OSTRZEŻENIE 
~iniejszy:n podajemy do publicznej wiadomości, że wszystkie wyroby 

naszeJ fabryki są sprzec::Iawane tylko zalegalizowanym hurtowniom. 
_ Cena deta~iczna najwyższego ba tunku naszych pończoch ·nie powin· 

na przekroczyc sumy zł. 873.- za parę. -
, Pobieranie wyższ:>:"c!1 cen or~z inne transakcje prowadzące do handlu 

łancuszkowego będą sc1gane przez nas na drodze sądowej. 

1930-K 

„,V!SKOZA" Wytwórnia Pończoch 
MARIA BRZEZIŃSKA I ·s-KA 
Łódź, ul. Lipowa 43, tel. 108·!)3. ..._ ______________ .......,.,,,,,....=-·-·--~-,.,......,~~--------= 

OGŁOSZENIE 
w sprawie szczepień trzody chlewnej przeciw różycy. 

W _związku z zarządzeniem Ministra Rolnic-1 roku - Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 
twa 1 Reform Rolnych z dnia 31. ·12. 1947 ro- Weterynarii - podaje do wiadomości, że 
ku .Nr Wet. 2-III-2/17 w sprawie ochronnych I szczepienia na terenie miasta już się rozpoczę­
szczepień świń niezjadliwą kulturą różycową ły z dniem 5 marca 1948 roku i będą odbywać 
i ogłoszeniem w tej sprawie z d11ia 11. 2. 1948 się według następującego planu: 

Teren 

Starostwa Grodzkiego 
Sródm.-Łódzkiego 

Starostwa Grodzkiego 
Północno-Łódzkieg0 

Starostwa Grodzkiego 
Południowo-Łódzkiego 

I Dzień szczepienia 

5 marca 1948 r. 
Szczepienia już się roz-
poczęły i trwać będą 

· tylko do dnia 1 kwi et-
nia 1948 r. 

-
22 marca .1948 r. 
23 marca 1948 r. 
24 i 25 marca 1948 r, 
30 marca 1948 r. 
2 i 3 kwietnia 1948 r. 
5 kwietnia 1948 r. 
7 kwietnia 1948 r. 
8 kwi~tnia 1948 r. 
10 kwietnia 1948 r. 
12 l 13 kwietnia 1948 r. 

22 marca 1948 r. 
23 i 24 marca 1948 r. 
25 i 26 marca 1948 r. 
30 marca 1948 r. 
31 marca i 
1 kwietnia 1948 r. 
2 kwietnia 1948 r. 
3 kwietnia 1948 r. 

I 

I Godzina I szczepienia Rejon 

' 

Teren 8 rano 
Sródmieścia 

8,30 rano · 1, 2 
8,30 rano 3 
9 rano 4 
8,30 rano 5, 6 
8,30 rano 7 
8,30 rano 8 
8,30 rano 9, 10 
8,30 rano 11 i 12 
8,30 rano 13 i 14 
8,30 rano 15 

8,30 rano 16 
9 rano ·17 
9 rano 18 
9 rano 20 

9 rano 21 

9 rano 22 
9 rano 19 

Szczepienia przeprowadzają administrtacyj­
Bi lekar:ze weterynaryjni Zarządu Miejskiego 
w Łodzi. Po wyżej podanych terminach szcze­
pienia po urzędowo ustalonych opłat.ach prze­
prowadzane nie będą. 

tychczas nie spełnili obowiązku rejestracji 
świń, by we własnym interesie zarejestrowali 
hodowaną nierogaciznę we właściwych Re­
feratach Weterynaryjnych Starostw Grodz.;. 
kich przed terminem zakończenia szczepień. 

Wzywa się ponownie właścicieli i posiada­
czy świń, jak również kierowników stołówek 
i chlewni przy zakładach pracy, którzy do-

Łódź, dnia 19 marca 1948 roku 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 - tę_l. 107-26 

Codziennie o godz. 19.15, a w niedzie­
le o godz. 15,30 i 19,15 

„ZEMSTA NIETOPERZA'' 
. Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

w premierowej obsadzie 
Bilety wcześniej do nabycia w Spół­

dzielni Artystów-Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. 

Uwaga: Kasa teatru nie przyjmuje ,,.. 
zamówień przez· telefan. W poniedzia- ~ 
lek, dn. 22, przedstawienie zamknięte. ;;. 

Teat~ „SYRENA", Tra.!!_gutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 barw­
na groteska dyplomatyczno-satyryczno-
choreograficzna • · 

„AMJłAS\DOR'' 
.z. Gozdawy i W. Stępnia 

Udział bierze cały zespół „SYRENY", 
balet i powiększona orkiestra. 

Kasa czynna od god1. 10--13 i od 
Hl-tej; tel. 272-70. 1933-k 

łlłlltllllłłfłllłlllłłłllllllłllłlł,lłlllfłłllltłfllllllllllłllłlllllllłłlłllllllllłll'lll 

! 

:::::~:2~~~0:\::::: I 
ski, B. Halmirska, St: Piasecka, M. Dą- i 

. I 
~ browski, J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj- ł 
: cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci I 
§ Łopatowskich. $ 
: ' .i.=~ 
~ Przedsprzedaż w kasie teatru w godz . ...!. ~ 
~ 10--13 I od 16, tel. 140-09. g; ł • ... 2 
••111111u.111.1J111u1111111111u11111111.11111111111:•fł•1,1111111111111n111111111u111Ju• . 

CENTRALA SKÓR SUROWYCH 

~angażuje 

CHEMIKA 
znającego technikę pracy w Biurze 
Handlu Zagranieznego, na stanowi­
sko Kierownika Wydziału Chemicz­
nego i Art. Technicznyr.h 

Pożądana znajomość języków obcych. 
Podania wraz z zyciorysam! przyj­

muje: Wydział Personalny C. S. S. -
Łódź, Piotrkowska 250. 1920-k 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 1r---------------------------------·-----PARSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSł,U WEŁNIANEGO Nr I 
Paflsłwowe Zakłady Lin I Powrozów Nr 1 z siedzibll w Łodzi 

przy ulicy Napiórkowskiego 12 ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wYkonanle kapitalnego remontu magazy06w towarowych ł su· 
rowcowych położonych przy ul. Napiórkowskiego 12 • 

Slepe .kosztorysy oraz bliżfze 'informacje można otrzymać z 
Dyrekcji wyżej wymienionych Zakładów ltażdego· dnia od 9-12 
godziny. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
konanie kapitalnego remontu magazynów" należy składać do dnia 
30 marca 1948 r., godzina 11. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Banku Go­
spodarstwa Krajowego wadium w wysokości 5 proc. od sumy 
oferowanej. , 

Państwowe Zakłady Lin i Powrozów Nr 1 zastrzegają sobie 
prawo dowolnego WYboru oferenta jak również unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu 
jakichkolwiek odszkodowań. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 marca 1948 r. 
o godzinie 12-tej. 1921-k 

' w Łochd, Tylna ł 

ogłasuj" PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę 80 szt. szafek 6-cłodrzwfowych na ubrania robocze 
o wymiarze - dług. 2.400 mm, szer. 450 mm, wysok. 1.800 mm 
z drzewa sosnowego - dykta 4 mm. Bliższe informacje w Wydzia-

le Zaopatrzenia. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
konanie szafek", należy składać w Wydziale Zaopatrzenia do dnia 
20. 4. 1948 r. do godz. 12-tej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 20. 4. 1948 r. o godz. 13-tej. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

niezależnie od oferowanej sumy. jak również unieważnienia prze­
targu l:lez podania przyczyn. 1934-k 

, 

Państwowa Fabryka Obrabiarek im. J, Strzelczyka w Łodzi 

ogłasza PRZETARG NIE9GRANICZONY 
na budowę bocznicy kolejowej normalnotorowej ok. 500 m dług. 

flllllll\lllllllllllllllllllHl!lłlllllłlllOllllll!llllllllUIDllllllllllRlllllHllllllHlflłnlHlllROlllllllTillllllllllDlllllllHllllllllHllllllHllllffilRllllllDllllllllO na terytorium oddziału fabrycznego na Chojnach, ul. Rzgowska 
~ § Nr 132'-134, włącznie z wykonaniem szkiców i planów. 

~ OWOCE 1• CUKIER ~ . Slepe kosztorysy, szkice sytuacyjne ! wyjaśnienia, otrzymać 
§ § mozna w Wydz. Inwestycyjnym Fabryki, ul. Piotrkowska 217 . 

~ IO ZDROWIE i SIŁA ~ Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglE:du 

I należy • tym pamiętać przy zakmch świątecznych . i :~~~~t~/:!~~::1~~~?i~~~:~~:;~:{,,!,~!%!J: 
§ 1§ nym pod w. w . adresem w terminie do dnia 8 kwietnia 1948 r. 

~ MARMELAOY - OZEMY - KOMPOTY - SOKI ~ Otwarcie kopert nastąpi w dniu 10 kwietnia 1948 r. o godz. 11-tej. 

I KONSERWY Mi~SHE, .RYBHE; WARZYWNE IOGLOSZENIA DROBNE 

I ~t ~~MS!~b~~G;w~~!!~~~.~~~~~~~!~.:~~J~ I ~1~i~[~il~~~T' ~t~l! 
= kl h • h • k I • I h = fikacjach. Omówienie SKRADZIONO kartę i SP",.:: ~::w:~~;:;.,: ; k·~~~':l:,::;;:: i;:i?~~~:,~.:~~~~ 
E L . d . p - t " h „ 26 = Zagubione dokumenty nl Danielskie'j Euge-

i ~~1f ~~~f !:~~r~ut;wei ,:~,-· ł ~~{~~;~~~ ~~~!~i~~ 
lliiiilllll!llU!lllllllllllllllllllflllftll!lnlHllllilftlllllllllnlnlllllllll!llllllflllilllUIUIIlllirlłllllllIDlnlnlllllHllUllntTilllllUlllHnDlllllll!llllllł!lllllN Genowefy 1943-g wa ft. 1927-g 

ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. na nazwisko Da­
nych Władyslawa Al. 
Kościuszki 41. 1925-g 

R6ine 
PIŁKI NOŻNE - siat 
kówki - koszykówki 
- siatki dostarcza D/ 
Sp. Switezianka Łódź 
Piotrkowska 83. 

1895-k 

GRODZKI l Ska Łódź, 
Andrzeja 7, tel. 211-84 
Instalacje elektryczne 
- artykuły elektro- · 
techniczne. 1897k 

, Wydawca · wo.i . Komitet PPR w Lodzi Komitet Redakcyjny , Red 1 Adm . f"Jódź, Piotrkowska 86. Telefony · Redaktor •T,r- 01nv 216-14 Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 
Dział ogłoszP-ń · Piotrkowska 55. tel. 111 -50, Konto PKO VII-1505 Za kl . Graf. RSW „Prasa". , Administracja nie przyjm u.le odpowiedzialności za terminowL druk ogło~zeń 
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'Str. 11 GLOS ROBOTNICZY ~r 7!f 

..UWAGA, CZŁONKOWIE I SYMPATYCY ]! t. 
PPR SRODMIESCIE! e spor .u . 

ul~~:o~rkg:::ki~~-t:~ :d~o~~11~ :::s::z~~~ -, I u b-u 1· e m· y z· e w ryc er s k ·1 m Akademia puświęcona Komunie Paryskiej. . 

pr~;~e;:~~~~~::.i~~olicznościowe wygłosi tow. I '' "' 
1 

' 

W części literacko-artystycznej udział biorą p • • • ł k 
h '' c u.„ 

literaci, tow. tow.: Pasternak i Słobodnik oraz arpan W lmleftlU Pf a.rzy złożył 03 bo · s~tu w sly Pf lYSięga Oł mu, iJ"ską -
artyści, tow. tow.: Chojnacka I Biling, B ..l:.( l 'lf 

Komitet D;Y,iel'iticowy zaprasza na powyższ<ł . OrQn SZCZęr. IWym Slrze cem na meczu dwóch leamÓW 
akademię członków i sympatyków Polskiej KRAK?W (obsł. wł.). Przed meczem sp~ringowym Team A - Team B odbyła się Obaj bramkarze, a specjalnie Janik, wyka-
Partil Robotniczej, · : Krak.owie podniosła uroczystość ślubowania piłkarzy-olimpijczyków. Wobec pięciu ty. zali, jak na początek sezonu b·ardzo dobrą 
ZEBRANIA .„_r_ OŁ PPR ięcy świdzów w pierwszym szeregu szli dwaj zawodnicy „Cracovi'" Parpan l Bobula, formę i najprawdopodobniej Janik mając w 

'·' a w rodku tTamkarz Wisły" Jurowicz nio ta d b' ł · · ' 
W d 

· d i · 
1 

d . " . . . ' . sąc sz n ar ta o-czerwony. rezerwie Skromnego, będzie kandydatem do 
mu z s1c,szym o bęflą się zebrania kół W obecności przedstaw1cieh PZPN z mJr. Sznajderem i kapitanem sportowym Alfusem t c'i 

w następujących fabryltach I Instytucjach: n~ czele, prezes Fi'ipkiewicz odczytał tekst przysięgi olimpijskiej w następującym brzinie- reprezen a J · 
RUDA PABIANICKA mu: WŁODARCZYK ZADOWOLIŁ 

o godz. 13,30 egz. komitetu ŁWEKD. 0 „SI?buj~my, że w rycerskim duchu, na chwałę naszej Ojczyzny, Rzeczyposp9liteJ Z czwórki obrońców najlepiej wypadł Bar-
godz. 13-tej oddział pierwszy jedwabniczy, Pols~eJ i dla chluby Sportu Polskiego, przestrzegając należycie obowiązujących regula- wi11ski, który poza jedynym błędem, grał ca­
Pierwszej Rudzkiej Wykończalni, Stolarnia minow, będziemy szlachetnie walczyć na Igrzyska.eh Olimpijskich w 1948 roku". ły czas bez zarzutu. Szkoda, że kontuzja Gędł-
Mechaniczna. Słowa ślubowania olimpijskiego powtarzał za prez. Filipkiewiczem zawodnik Crarovii" ka uniemożliwiła wypróbowanie pary Gędłek 
WIDZEW Parpan,. a pozo~~ll. olimpijczycy, podniósłszy palce do góry, składali w ten spd~ób przy- - Barwiński. Barwiński, grając po przerwie 

rzeczenie olimp1Jsk1e. z Jandudą, jako pertnerem (Flanek przeszedł 
O godz. 12-tej komitet abryczny PZPB Nr SI bo i lim • d t B) tw I' d ść ·1 ó 

1 
u wan e o plJskie złożyli następujący zawodnicy: Cisowski Gracz, Flanek Fi- o eamu , orzy i o s1 ną i naog ł ro-

16· le~ I, Jurowicz z „Wisł~'.',•, Alszer, Cieślik, Cebula, Przycherka z „Ruchu'', Bobula, Jabłoń- zumiejącą się parę. Trzecie miejsce z pośród 
WIMA - PZPB Nr 5 ski II, Parpan .z: „Cracovu , Skromny, Szczurek, Waśko z „Legli"; Barański, Janduda obrońców przyznać trzeba Włodarczykowi, 

O godz. Ił-tej egz. koła. z AK~-u, Baran i Włodarczyk z ŁKS-u, Janik z „Pogoni" katowickiej, Janik z Rymera", a czwarte Flankowi. 
GORNA Barwiński z „Tarnovii", Biała.t z ZZK i Gruner z gliwickiego „Piasta". Obaj środkowi pomocnicy: Parpan i Szczu-

0 godz. 13,30 PZ Blacharskie. 0 rods. lS-teJ Po .z.łożeniu przysi~ rek byli mniej więcej równorzędni, z bocz-
Stolamfa, O godz. 18-teJ koło terenowe Cboj- nek (Wisła), Waśko (Legi.a), Parpan (Craco- nych natomiast najlepiej • wypadł pomocnik 

I 
li olltńp!jsklej roze- ·via), Jabłoński U (Cracovia), Cisowski (Wi&la), „Ruchu" Suszczyk. 

ny. gra.ny został mecz spa Gracz (Wisła), Alszer (Ruch), Cieślik (Ruch), 

GORNA-LEWA l ringowy pomiędzy tea Bobula (Cracovia). · 
O godz. lł-teJ kom. fabryczny PZPDsłew. mami A i B, który Team B (białe koszulki 1 białe 9P0denkl): 

Nr Ił, CZPS. O godz. 1'7-teJ „Zanew". o 1 mial na celu wyłonie- Skromny (Legia), Włodarczyk (ŁKS), Jandu.. 
godz. 13-teJ „Anke''. O godz. 1'-teJ PZDz. • nie reprezentacji Pol- da (AKS), Suszczyk (Ruch), Szczurek (Legiu), 
Nr 3, O godz. 13,30 ZJedn. Bud. Maszyn, WŁ. ski na mecz z Bul- .Janik (Rymer), Przycherka (Ruch), Baran 
FABRYCZNA_ PZPB Nr l garb\. (ŁKS), Gruner (Piast-Gliwice), Blałas (ZZK), 

Nowa Tkalnia - koło 4. O godz. 15-teJ I Smolski (Warta). 
Ferma. . SKŁADY TEAMOW: Jeśli chodzi o og6Lną charakterystykę, to 

Teem A (niebieskie tempo zawodów było bardzo dobre, co świad-
SRODMIESCIE • · koszulki. niebięskie czy o dobrej kondycji zawodników. Gorzej na.. 

O godz. 13,15 „Elektrosan". O gods. l!S-łeJ 1 CIESLIK spodenki): Janik (Po- tomiast było z przygotowaniem technicznym 

NIEROZWIĄZANY PROBLEM 
Problem obsady środkowego napadu nie zo_ 

stał rozwiązany. Ani Alszer, ani Gruner, ani 
grający po prmwie w miejsce Alszera, Ce­
tula („Ruch") nie potrafili kierować kwinte­
tem ofensywnym, z którego wyróżnić trzetJa 
Gracza i Cieślika oraz Białasa. Ze skrzydło­
wych najlepiej podobał się grający po p~l'­
wie w miejsce Smolskiego - Barański (AKSl. 
który jednak za dużo drybluje i nie umie 
trzymać pozycji skrzydłowego, 

PAP. O godz. 13-tej Koło Muzyków. O godz., zdoaywca 3 bramek goń-Katowice), Bar- i taktycznym i ze zrozumieniem gry zespoło-
14-tej Koło Skarbowców, Cf - ski. Dzlew. wiński (Tarnov!a), Fla wej. PRZEBIEG GRY 
Nr 4. O godz. 14,30 Centrala Węglowa. W 42 minucie padła pierwsza bramka. Zdo-

SRODMIESCIE-LEWA H' obliczu Oli ... pladą „ bywa ją Cieślik, strzelając z odległości 10 me„ 
trów w górny róg bramki, nie do obrony. Po 

:;~;:~;::~p::~~ zw~ koło adwo-I Skoki, rzuty i sprinty :::r=.~;:~::;~~~UE~?:?. T~=3 
o godz. 14,30 ~jednoczenie Kapelunnłcze. silnymi pozycjami USA zdobywa Cieślik w 16 minucie drug~ bramkę, 

O gooz. 10-tej Osrodek Konf. Nr Z. O rodz. NOWY JORK. _ Lekkoatleci amerykJańscy I uzyskali ()\l;tatnlo po 2,o3 m. w skoku ,.. dal wyzyskując doskonałe podanie Gracza. W kU-
11,30 f, „Babiacki", zakoilczyli jut sezo111 mnowy, który upłynął dwóch Ameryka.nów pn:ekroayło 1,65 m. ka minut później, po dobrej akcji Białas -
STAROMIEJSKA pod, zna•kiem p1'%}'9'0towail do Olimpiiady. Wy- Wśród miotaczy bezikonkurencyjnym jeet Barański, &knydłowy AKS-u centruje do 

o godz. 15-tej odprawa sekretarzy kół PSS, niki uzyskane w tym okresie potwierdziły, ż.e Charles TonviUe, murzyn z Michigan. Tonville środka piłkę, otrzymuje Baran i w chwili, gdy 
o godz. 

12
_tej Fabryka 

33 
_ oddział 1 1 

n. silną stroną lekkoatletyki amerykańskiej są miał w sezonie zimowym cztery rzuty ponad ma strzelać, Janik (bramkarz) łapie go z tyłu 
O godz. S-ej rano Straż Pożarna Fabryki 

33
. skoki, rzuty i sprinty. 17 m. Najlepszy z nich wynosił 17,21 m, oo nie za nogę, powodując rzut karny. Egzekwuje go 

W skoku o tyczce USA dyS!ponuje wieloma wiele ustępuje rekordowi świata w tej konku- pewnie Baran i jest 2: I. 
O godz. 11-tej f. „Laskowski". O godz. 19-tej d "· zawo nlil\,ami o wyrównanej klasie. Na czoła -reneji. W -ł2 minucie Cieślik zdobV'W'a trzec:!•-bram 
koło terenowe „Złotno". O godz, 14-tej Cen- · h · Ea 1 M d B b ru-" ds z · t · jwiai.~ ll •..: '· ó " •• ~ 1c wysuwa się re ea ows, o ..,,ar . e s~rm erow na ~:zą ~"'-'ą su"-ce~ w kę dla teamu -A, a w dwle minuty pótniel, 
trala Rybna, PZPB Nr 8 - oddział III, PZPB i Bolr •Marcom - beząirzeeznie najleIJ6i obec- C'leszy. su~ płotkarz Hamson Dilla.rd. W ciągu po kornerze Suszczyk zdobywa dr g b _ 
Nr 2 - biuro. nis na świecie. Wszyscy oni przekroczyli ostatnich dwóch lat startował on około 50 Tary ' . ~ ą ram 
BAŁUTY w se.zonie 7.:imowym wysokość -4,40 m, co nie i nie poniósł ani jednej porażki w swej kon· k~ dl!l teamu B, ustar.awiaJąc wynik &potka-

je6t jednak granic11 ich m<>źliwośd, kurencJ'!. Amerykanie .....,kładai·„ w D1llard7'ie' nia. 
O godz 18-td kolo terenowe „żabieniec". .- „ S d-1

- ł b rd „ "--- Bart l Kra ' W skokach W'/:WYŻ przoduj11: BHl Vess.ie, b. wielkie nadzieje 1 uważaJI\ go 2lll zdecydo- ę c.u.rwa a 7.0 ... o......... yze a -
ODPRAWA John V!~oclty ! Dave Albritton. Zawodnicy ci wanego kandydata na mistrza olimpijsk!eq1>. kowa. 

Komisja Kontroli Partyjnej przy ł..K PPR 

sawladamia, iż dnia 20 b, m. (sobota) o godz. Ud • ł k I zs RR · • I 
;~~:;.~::·::::~:~~~·::: 1 ~ z1a o arzy . zapewn ony. 
Drlśo 

15
_„

1 
odb:,.i: ,,; „bnnlo kol~ „,_ ~' . -.~ dońoszą da- Z .Warszawą orqanizatorzq wqścl• 

Iege~tów Dzielnicy_ Bałuty.Polskiej Partii Ro-I gu H'arszawa-Praqa•lł'ar§ZOl.IJO 
botruczej. Obecnosii obowiązkowa. I Wczoraj otrzymaliśmy z Warszawy wiado· rii (Związku Robotniczych Stowarz}'6zeń Spor- 7. Stepanek (Slavi.a. - Praga) 

KOMUNIKAT mość, że w wyścigu kolarskim Warszawa - towych) i Belgii (również Związku Radzieckie- 8. Veverka (Slav!a - Praga) 

l\:larksistowski Kurs dla nauczycieli Praga - Warszawa weźmie . ró~ież u~zią~ go). 9. Siegel (Lonny) 
W . dzi 

1 21 
b kt 

1 
. 

0 
godz. 

9
1 ekipa kolarzy radzieckich. Udział ich w teJ naJ Do chwili obecnej PZK w Warszawie otrzy- 10. An.brecht (Pilzno) 

nie • ~ ę . ~· p~n ua me_ P, większej, międzynarodowej imprezie jest już mał już imienne :zgłoszenia od czeskiego l ru- 11. Cemoch (Slavia - Praga) 
rano. w _sw •. ethcy Lódzkieg~ K?mitetu PR' podobno zagwarantowany. Wiadomość tę muńskiego Związku Kolarskiego, Czesi wysta- 12. Doleżalik (Tatra - Napajedla} 
- S!enkiew1cza 49 a. odbędzie się dla uczest- przyjmujemy z wielką radością z dwóch wzgłę· wiają do wyścigów 20 kolarzy. 13. Krejen (Slavia - Praga) 
ników Kursu członków PPR, PPS wykład dów: primo, że będzie to pierwszy występ ko- Oto ich nazwiska: 14. Mika (Setimovo - Usti) 
tow. Cichockiej pt. „Społeczny byt i społeczna larzy radzieckich na forum międzynarodowym 1. Vesely (Sparta - Praga) 15. Pavlas (Pardubice) 
świadomość". Obecność obowiązkowa. i secundo, że będzie on miał miejsce w impre- 2. Boholan (Prostejow) 16. Loos (VSK - Praga) 

"urs szkolenia rrarksistowsk!eP.n 
przy Zarud1[e Wo~nódzk m TUR 

Kurs Szkolenia Marksistowskiego przy Zarz:it­
dzie Wojewódzkim TUR 

Dnia 15 marca br. nastąpiło otwarcie mie­
sięcznego Kursu Szkoleni:L Marksistowskiego 
przy Zarządzie Wojewódzkim 'l'UR. w Lodzi. 
Program· kursu obejmuje 90 godzin wykłado­
wych i 70 godz. ~cminaryjnyc·h z dziedziny 
marksizmu, hi~torii ruchu robotniczego, aktual· 
nych zagadnień ustrojowyrh i gospotlarczych 
PolRki Współczesnej, 1<ytua<'.ii politycznej na a· 
ienio międzynarodowej, oświat~· robotniczej itp. 

Zespół Ełucharzy (ponad 30 osób) stanowią 
ezlonkowie ohu p:trtii rohotniczych oraz hczpar· 
tyjni członkowie OKZZ. i Zawodowego Związku 
Vi'"ł6l<:Ttiarzv. I 

Kurs służv sprawfo poglr.-hienia ~windomości 1 
ideowej i utrwalani:t jedności klnw robot1ticzej; I 
zgodnie z założeniami programowymi TUR. 

PRZEDSTAWIENrn OLA PRZODOWNI· 
KOW PRACY 

W poniedziakk 22 marca odb~dzie się w 
Teatrze Domu Żołnierza przy ,ul. Daszyń. 

skiego przedstawienie dla najwybitniej- I 
szyct. przodowników pracy - pracowni­
ków przemysłu włókienniczego w Łodzi. 

Wystawiona będzie znakomita sztuka 
Moliere'a pt. „Szkoła Żon". Impreza ta bę· 
dzie dalszym krokiem w kierunku udostęp­
nienia przodującym robotnikom arcydtiel 
światowej sztuki i uteratury. 

zie, organizowanej przez bratni na-sz organ - 3. Chvojka (Pilzno) 17. Ridky (Vred II) 
„Glos Ludu", Zgłoszenie imienne kolarzy ra· 4. Kovanela (Lonny) 18. Dordik (Brezno n. Hroneml 
dzieckich powinno nadejść w tych dniach wraz I 5. Sosik (Ołomuniec) 19. Vlcan (Zeleznicari - Brat}'6ławia) 
ze zgłoszeniami Bułgarii. Jugosławii, Szwajca· 6. Pevic (Sparta - Praga) 20. Herceg (Zeleznicari - Bratysławiaj 

Lista zgłoszeń kolarz:y rumuńskich wYO't•• 

Sport "' ZSR,!! 

lsakowa i Proszyn 
na czele panczen.stów radz eck:ch 
MOSKWA. W Kirow rozpo-1 Bolszakow, Ibielajew, którzy leź otrzymali ty· 

częły się wczoraj zawody łyż· tuty mistrzów ZSRR. Bieg na 5000 m wygrał 
wiarskie o . mistrzostwo ZSRR. Piskunow - 8:52,2 min, 2) Proszyn, 3) Pietrow. 
W grupie kobiecej pierwsze W ogólnej punktacji w grupie ień.skjej pro· 
miejsce w biegach na 500 I 3 wadzi lsakowa przed wicemistrzynią ś•N"i3ta, 

tys.ro zdobyła mistrzyni ?SRR, Sel:chową i kho!szczewnikową. W grupie mę-
Maria lsakowa przed Seliho· skiej na pierwszym miej6cu Proszyn. na dru· 

wą. Czas Tsakowej w biPqu na girm Gierasow. na trzecim Aarow. 
500 m - 50.2 sek„ na 301)0 m Zawody ądbywały się w nieoomyślnyc~ 
- 5:39,2 min. warunkach atmosferycznych, przy silnym wie· 

W grupie męskiej w biegu M 500 ro uzys· _trze. Zawodom przy'Patrywalo się dziesięć ty­
kali jednakowy czas 45.2 łyżwiarze Uljanow sięcy osób. 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 

W niedz. I święta od 13.30 

Produkcja: J. Arthur Ranlt 

Eksploatacja: P. P. Film Polsk 

DZIS PREMIERA! 

FILM ANGIELSKI 
wg POWIESCI K. DICKENSA 

»NICHOLAUS NICKLEBY« 
W rolach głównych: 

DEREK BOND, CEDRIC HARDWICKl! 
JILL BALCON, AUBREY WOODS 

Reżyseria: CA V ALCANTJ 1932-k 

da nai;tępująco: 
1. Narhadieru Ervant 
2. Niculescu Marin 
3. Chicomba.n Nicolae 
4. Chicomban Traian 
5. Gociman Julian 
6. Negoescu Gheorghe 
7. Sandran Gheorghe 
8. Doleti Jon 
9. Coman Gheorghe 

10. Naghy Julin 
11 Ciohodaru Con-stantln 

Dz ś mecz Gw az~a-lKS li 
Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą sob<>t• 

przewiduje tylko jedną imprezę, mianowicie 
w sali Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się towarzyskie spotkanie bok­
serskie pomiędzy zespołami „Gwiazdy„ i rezer­
wowej drnżyny ŁKS-u. 

Początek zawodów wyznaczono na godzintt 
19-tą. 

Ten is -!liitołowq 
' --o m strzostwo kl. A 

W niedzielę 21 bm„ o godz. 11 rano w loka­
lu „Filmowca„ przy ul. Żeromskiego 100, od­
'będzie się spotkanie w teni.sie stołowym o mi• 
strza kla;;y B pomiedzv „Gwiazda„ a •• FilmoW• 
cem". 
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